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Gombrowicz - klasyczny, genialny, nowoczesny

"Gombrowicz - pisarz od dziś klasyczny" - cóż za temat pełen pułapek! Na pozór wszystko w tej formule zdaje się łatwe 
do udowodnienia, bo przecie Gombrowicz w samej rzeczy zyskał już międzynarodową sławę i pozycję, również w Polsce stał się au­
torem powszechnie uznanym, cytowanym przy każdej okazji, czczonym jubileuszowo przez Sejm Rzeccpospolitej, a wreszcie też wpa­
janym obowiązkowo młodzieży w szkołach. A przecież "klasyczność" Gombrowicza nie jest czymś bezwarunkowo oczywistym.

Zacznijmy od samej formuły "klasyczności", która w Polsce znaczy coś trochę innego niż we Francji. Polska - kraj stosunkowo 
słabego klasycyzmu i potężnego romantyzmu - "klasyczność", rozumianą tu jako potencjał wzorcotwórczy dla całej literatury na­
rodowej, musi z konieczności wiązać z poetykami nieklasycystycznymi, a zatem nie nawiązującymi do trwałych norm estetycznych 
i wzorców rodem z antyku, ale przeciwnie - do formuł z samego, założenia innowacyjnych, podważających estetyczne kanony, 
wywodzonych z doświadczenia osobistego czy co najwyżej pokoleniowego.

Może więc Gombrowicza zaliczyć należy do "klasyków nowoczesności", burzycieli norm, którzy sami stworzyli dla siebie normę 
- tyle że inną niż zastane? I to nie całkiem odpowiadałoby prawdzie. Przede wszystkim dlatego, że Gombrowicz nie należał bynajmniej 
do autorów "rewolucjonizujących formy literackie", raczej używał tych już znanych, aby je poddać destrukcji lub parodystycznemu 
przetworzeniu, nie mając raczej ambicji zastąpienia starej normy nową. Autor Ferdydurke pozostawił po sobie nie tyle skrystali­
zowaną poetykę, ile raczej pewien typ twórczego gestu, polegający na wchłanianiu tradycyjnych form literackich, zderzaniu ich 
z sobą, doprowadzaniu do absurdu ich logiki, wykolejaniu funkcjonalności konwencjonalnych chwytów. Cóż to jednak za formy? 
W Polsce z reguły te, które się wywodzą z romantyzmu, bo to była w czasach Gombrowicza i jeszcze wiele lat później najważniejsza 
dla Polaków tradycja literacka. Jako "klasyk" Gombrowicz wręcz zmuszony jest nawiązywać do romantyzmu: Czyni to z niejaką 
ostentacją, nie tylko np. replikując w Trans-Atlantyku sceny z Pana Tadeusza Mickiewicza, ale też oficjalnie rzucając rękawicę 
litewskiemu poecie w walce o dusze polskich czytelników. "Nie wiem, jakie Twoje zdanie, ale wg mnie już wyskoczyłem na Mickiewicza 
N. 2 i Ne ma co tego łr^ż^y^mać pod korcem" - pisze w liśde do Jerzego (jiedroycia1. Co znamienne, jego autodiagnozę powtórzy po 
latach podręcznik /.effresfuropeennesHachette'a2, w którym spośród Kairów właśrne Mickiewiczowi i Gombrowiczowi przyznano 
tam godność "auteurs phares", czyli wielkich innowatorów literackich na europejską skalę.

Ale te nawiązania do romantyków zdarzały się G^r^t^r'i^^^ii^i^c^o^ijuizwczi^ijniejjw Ferdydurke słynną lekcję polskiego poświęcił 
Słowackiemu, cytował Krasińskiego, jego pensjonarka skandalizowała profesora Pimkę nieznajomością Norwida, w Ślubie zakończe­
nie dramatu - z samoskazaniem się bohatera - przypominało cokolwiek Nie-boskę komedię Krasińskiego czy Balladynę Słowackiego. 
Ślub zresztą nawiązywał także do wielkich prekursorów romantycznego teatru - Szekspira i Calderona, a z drugiej strony -

’ W. Gombrowicz, list z 23 V 1963, w: J. Gieriroyc, W. Gombrowicz, Listy 7950-7969. Wybrał, opracował i wstępem opatrzył A. Kowalczyk, Warszawa, 
Cytełnik 1993, s.-352.
! Lettres Europeennes. Histoire de la htterature europeenne. Outrage realise par une equipe de cent cinquante universitaires de toute Cf^L^rope 
geographigue, sous la direction d'Annick Benoit-Dusausoy et de Guy Fontaine, Paris, Hachette 1992.
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do młodopolskiego spadkobiercy romantyzmu, Wyspiańskiego. Jak widać, Gombrowicz-klasyk spontanicznie odwoływał się do ro­
mantycznego dziedzictwa, dostrzegając w nim nie tylto uniwersalny język którym porozumtowaj" się Polacy ato również wz°rzec 
pisarskiej wielkości. "Być wielkim pisarzem" to w polsce oznacza od ntomal dwóch wieków: podq^^c wtolki gest i wielką prob- 
tomatykę romantycznych wieszczów.

3 W swojej doskorałej tó^ra p^węnin^ rjorntmowa^ Janusz Margański dowodzi iż &ubcały nawi"zuje do pojęć ka^tezjańskich, p^stw więc
pojawia sięjako istotny wątek dlatego, że stoi na antypodach kartezjańskiej "trzeźwości" (por. Gombrowicz wieczny debiutant-, Kraków 2001 s 179) 

‘ We Upomnieniachpofctichpisze Combrowi "wdług ówczesnych mch pogłów tak zwany nietakt towarzyski tył ^ynrnhoeRi wysoce twtómrn 
w sztóce, uważałem że artysta, który ba się niewdaściwści, niesmaku, standa^ mewtóe jest wari [jodd^a^ się formom towarzyskim nie ty^ 
dobre dla tych co formę tworzą" (Wspomnienia polskie; Wwe^ro^i^l^i po Argentynie, Kraków, Wydawnictwo Literackie 1999, s. 126)

5 Por. D. Wojda, Nicgrzczzny Gombrowkz. O kiimumkiiqi ponad regutemi. uyh o kaprysach kiksach i wyzwalaiącej kakofonu. ftótóref wygtosz°ny
na kmferencji "Witold Gombrowkz - nasz współczesny", Uniwersytet Jagtohoiis^ Kraków, 22-27 mara 2004 '
6 por uwagi na ten temat w świetnym esęju "aru Janion Dcrnatugnystencpna mor^ w.W. Gombrowicz, Zdarnnia na tirygu Bąmb^y, Wyd Morskie 
Gdańsk 1982.
’ F. Kermode, TheCassic Uferary lmages °f Permanence andCharge Camb^iege, ("lass-Londo^ Haryard University Press 1983

Wszelako Gombrowicz me po to sięgał eto Mtoktowcza czy Krastósktogo, atiy formę toh utworów afirmowaó ale w^ro^'t prze­
ciwnie: jego gest nawiązania jest g^torn p^^y^tyc^nym i prześmiewczym. Jeśli klasykę romantyzmu przyswaja wła^ej m°wie, 
to po to jedynie, aby że ra^dy^y język wyczerpał swoje mróbwfód. Nawiązantom do polsHej kasyk towarzyszy więc
stale u (jombrowtoza poetyka ekscesu, swoistogo "skandalu stybstycznego". Wzntosłym, romantycznym z ducha betkotem rozpoczyna 
się Ślub. tomu tełtotow na rrncto romantycznej i ctomnej towarzyszy w sztuce tony "niski" bełkot w wgraniu Ptyków praymilających 
się do Mańki3 (toły w poetyce językowego ekscesu jest Trans-Mardyk me toaczej otiszerne partto Kosmosu wyfjełnto^ stownymi 

towlągaró Leona. "fosto tototyzm" ^eeet-ki pociąigmęty jest w sferze języka nieco dalej niż w jej wtod^kich pierwwzoradi. 
We wszystkich tych prayp^tach autor to za mmi aktorzy grający ^mrcne roto) muszą porónań mowty^ pewton oftor czy nawet 
wstyd towarzyszący przekraczaniu przez ty^^toę raguł sk^wrnd. Że sam (jombrowtoz (toskonato zttował sotito z tego sprawę, 
świadczy przygoda r^r^ec^^ Stefana Cca^ntocktogo, która wob zntoró rapuchę wrzuconą jej za bluzkę i w rezultocto ^artowa^ 
niż powtórzyć za bohaterem kilka "bezsensownych" sylab.

Za ekscesem słownym idzie u Gombrowicza przekraczanie przez jego bohaterów reguł rządzących na ogół ludzkim za- 
^wantonA W swoim referacto z krakowskej sesji tjomlbrowkzowstoej Dorota Wojda nazwato to/toieg^eczr^ścią"5. Przekraczają 
reguły ^rów™ t^hater Tancerza mecenasa Kraytowsfaego, jak arystokraci w Biesiadzie u hrabiny Kotłubaj, dyptomata Filip 
w Na kuchennych schodach, Iwona na dworze królewskim, Miętus u wujostwa Hurleckich, Henryki PijakwŚ/ub/e, Gomzalow Trans- 
AHaidykii, Fryderyk w Pc^r^r^t^c^r^c^fiiczy Leon w Kosmosie. Wykracza poza reguty także sam pisarz który raz po raz opisuje w Denniku 
sytuacje, w których zachowal-się "niestosownie" i budził tym oburzenie lub nawet- byt represjonowany towarzysko.

Kotejny "eksces" to u Gombrowicza złamanto reguł literackiej konwencje syn zmartego na serce gospodarza wtojsktogo 
domu w Zbrodniz pwwdytaqg pod wptywem sędziego ketozego ex post dusi trupa i (arzyznajes^ do morde^t^a wywracając tym 
samym na mra Bernat tetotctjwtotya^ r^^lp r^ralra pogoda Zantmana ze Zdarzeń na brygu Banbury kończy się - me jak 
w bteraturze marym^yc^ - p°znamem ^tota ato Mtyctom laohatera we wntyrze umysłu i zabar^adtowamem się piraed światom 
Mwętrmym '. F^rdydtjrke wpra^^a w lejnych trzech czętytoch trzy style powieściowe, ato każdy z nich zatomuje się 
w grotesk°wej "kupto"; w lwonie torach to^^cty wtototo do toagicznego ttoato; trąctycyjrą poczoworó gawędowego dylu 
w Pornografh wtor!^^ jest w zakończeniu powtości stoserni zwłok toestosownoró s-aje się sposobem byda Gombrawtora także 
jako użytkownika gotowych form powieściowych i dramatycznych.

W swqej - klasycznej już - tatoróe na tomat "klasycznośa"7 Frank Kermode zestowto Has^znoró w razumtomu tradycyjnym 
tzn. taką, która jest wykwitem najwyższego mistrzostwa i ustobtozowanej poetyk i która także okłada p^to^eństw tormy dzieła 
zamiarom jego t-wórcy i - ra za tym toz^ - katóto^ć jego totorpratocp w dągu wieków, z kas^zn^d" w rozumtomii nowoczesnyrn, 
która dopuszcza oto^^te^n^t^ nto w pełm trórnlcmęty cheraltfer utworu i zrniany wjego irócz/tamach zactiod^ra na pra^tr^n 

tot -tyto że zarnysł autóra me rnusi to sterować toterpretocja^. ptorwsza klasyczność jest wytworem idei topertotoe^ a jej Wielenie 
najwyższe to Eneida Wirgiliusza; druga powstaje w rozwichrzonej epoce nowoż^ytnej, a jej przykładem mogą być - pęknięte 
wewnętrznie i wietowykładalne Wichrowe wzgórza Emily Bronte.

Gombrowicz - jak łatwo stwierdzić - byłby ze swym dziełem zdecydowanie po stronie klasyczności nowoczesnej, dopuszcza­
jącej rozbicie tradycyjnej formy i dynamikę wciąż zmiennych jego odczytań. Wprawdzie może dawać do myślenia dbałość pisarza 
o to, by go prawidłowo czytano, mnożenie autokomentarzy i autointerpr-et^acji, przecież jednak godzi się na "głębinowe" lektury 
swoich tekstów, przysięgając, że im - jako artysta i myśliciel - sprosta; wita z radością nowe kierunki myśli, dowodząc, że je w swoim

dziele przewidziat i atojttyfmwał - tak jak to byto z ^^toiu^lizmem czy struk^t^Llralinn^E^m. Z pewnośdą akceptowatby więc tokże 
lekturę wtosnych dztoł poprzez pow^tałe już po jego śmtord języki m^cpr'etac/jne, byto tytoo zachowa wtoczną żyw°tn°ść
swych totefc^ ^bzigąizyró wdąż nowymi znaczemami.

Pe<en rezerwy wobec miana "ktosyka,\ Gombrowicz wszelako loardzo chętnto nazywał się "gemuszem" "Nto styszatem stówa 
geniusz ! - skarżył się, kiedy mówiąc o mm zapomtoał o tym okreśtomu. to ttopomtoame się o sptord°ry i pochwaty

w stopmu najwyższym brzmi zabawnię, cliiró nto ma powodu sąt^^ aby się autor /-eedydurkee* istocie za gemusza nie uważał. Samo 
jectoak stowo pojawia się u (joi^rawto^ obciążore złą wtoi^ a p^zyrajmmej ntofiowag", ptorwszy towtom używa go wb^ pisarza 
posełz Trans-Attefdyfa, któraś am w gtowto cdćwielkość Patera tednteresownto, chce natomiast ^^korzystać go do ^^gi 
sw^ego i państoa, p°dsunąć go Arg^tyńczykm jako "pr^uk- polski" najwyższej klasy. Scena w poselstwie, w trakcto
której Gombrowicz-bohater powtośd wybrany ^st'ato na ^ępręzęrtarta narodto prz^omma raczej koński targ, gdzto liczy się "­
nos , a nie watóty ducha. Ototo^ też "gęmus-" tojaray się tam bez zwłoki z "gówmarzem" i to degradu^^ zestawtome
powtaraa się wtotól^ratoto - aż tto wtoda go w gtówę czytolmkowi jako urz^mczeęio wyobra^ma o tym, ra warte są ty^rake 
wtotód. (jemusz w -en sposób staje się ^rn^ą etykietką służącą nto tyto (o rzecz^totoj oceny twórcy ito do d^ałań mar-
kettogowych. W (jombrawm f^s^tw to^sto^ spiród^ą^ się ratyctmiast°węgo zwroto p°mesioryct nakładów w postaci 
-większonęgo autorytoto f^tok^ kultury obc-yźnię, ato praecto w żadną kultorę i ^dnych gemuszy ur^dmcy i tok nto wierz".

(jomhrawto^wskto fi^ty^w^to z "^m^^śdą" jest zatom pełne amtówatoncjh w jeerej rówiU odgrywa gerius-a, porywa 
czytelmka wtoto" fra^tó^ą i ig^tom a zaraz potom sam s^to przygl"da się z ityst'ansem i prześmtoctem - jak w toj scento 
z Dzienna, kiedy róottoił po pitoży patetycznto machając rę^mi bo właró^ ttotarty wtośd o kąrier-e, jak" w kraty ^^iłyjego 
książki i bytó fop^^c do tego jakoś sw<oje zachowanto. toj zalbawnej toatratóośd towarzyszyt wciąż ąutoi^°mc-ny tom^- 
tara.

Gen|aln°ść stoty sto więc u Gomb^owic-a nto tyto kwa(ifikacją atejotocpczn", ato pewnego rataju aspirującym do wi^^ści 
stytom i^^i^w1111 czy pisania, ^t^ który wyk°nuJe sto w ^brcu ^tota, aby go uwtośó Wspominaj"c w Dnwriku wiecz0r 
u Z^igmL^r^ta9, sytorał kę: Mówiłęm, gdyż tok wy^|kło z toku p°gawędki, o toustowskej i apolińskej koncepcji cztowtoka i o decy- 
itotyc^ dla współczesności rab tąr°ku, a miówtom z we\^r^iętrzn", s-ląchetną wtoracj" ^mató^d, kora nar^ra przemożme 
zwykłemu życiu wtosii", wyższą racty (D t74)1 . Z totop na rarauty tozefa Łoltod°wsktogo, ^z^n^w^ iż "może być
raz"ca dla k°nwe^ld°rralręg° widzenia, p^-y-wyczaj°nęg° tokow^ s^omn^ch -a ntopr-y-wo|tość-jaką ^n^ż^ mo^ apetyty 
gdy ^to o chwałę, ^tcrjwcraśó ^mkTOŚć irawt" (D I, 198). K^entując swoje ko^ty z Porno/grafią, w pewnej rówili
w Di^iennilcu. Aró, powtość mop na stoto i znów będę mustoł wy:silić sto żeby zastrz^^ ntoco 'gerialrości' sranto, która tystjak 
zmokły nabój, nie chce wystrzelić!" (D 1274).

Gemalność tak widziana staje się mejako ^wnętr^ą pozłótką, stylistycznym ornamentem, czymś sztuczny, eoeawąnym 
do tekstu mcym przyprawa. Ato to, ra z pozoru "-ewrętrzne", pram^ąć może ito samej tototy totato, stoi: się tygo czynnikiem 
°rgani^uj"^(^ym. tojtartaq ttótótoto zaznacza to autor w komentarzu do Ślubu-. "Z^^ł^ s^ira^ć dram^ Śub - pisał w 
-tyż wyratoie i, ^wtotototójłm, tewstyctóto rrast^a^ stobto na gentolnctoć, cetojąc w coś na miarę s-c-ytów, na miarę famteta 
lub fauda, w czym wypowtoc|ziąłylty sto nie tylko loóto ep°k, ato i rające sto nowe oitozuwanto ludzh^oś^d... .latee łatwe wydawały 
mi się wto^ró i gemąlrlość, tatwtojsze od p°prawn°śd, kóraj wymaga ^zectotme c|otry totet-; a nto wynikął° to z tykety
nąiwn°ści mojej lecz z togo że więlk°ść, gematoo^ wraz ze wszystkmi innymi wartościami rastoty mi spustoszone przez ty^^ 

który iraprawtóę był dla mnto waróy przez tę wtolk" destruktorkę wartości, mł^ść" (D 1222-223).

Dalej ttóty^ IjomfarawK eto wm°sklJ, ró gemusz wręcz fratoga na meeostatec-n°ści, gdyż zawsze wymka z ^tęż^ą pracy 
(tochm kóra ntodojrzatość toi^ą chra p^nąć i usunąć w cton (por, D ||1 156k Zdawać by sto mogło, iż w ton sporób 
^istoto zdemaskowana tyto domena akorshwa raczej nto rzeczywistej w^lk^ci. A przecież pm^ toż Gomb^°wlcz: "Sztuka tyst 
ą^ystok^ąt|^c-rą do szpiku kości, jak fototy krwL Jest -aprzeczemem równotyi i uwielbieniem ^żs^śd. Jest spraw" t^^t-u, czy 
nawet geriuszu, czjty rąer-ędn°ści, w^too^i jedyrości, jest totee surawym tięrar^[hl-owąniem w^tości, okrucieństwem

9 Por. W. Gombr°wic-, Tr;^l^:^--^tlartyk. Kraków, Wyd. Uteracke 1986, s. 20.
Chodzito aps^ o p^-yjaciela Gombr°wjc-ą, malarza Zygmunta Gr°cholskiego, który mieszkał w Buenos Aires.
Cytaty z D/iennilia totatygę podając w nawiasie rzymską cyfrą numer fcimu (D I, D H, D Hh oraz cyfrą ara^" numer str^onc^y. Wszysltkie 

cytaty według wy^nm Kretów, ^dawnidwo Uteracke 1997.
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w stosunku do tego co pospolite..." (D II, 217). I wreszcie: "Czyż geniusz prawdziwy nie zaczyna się jednak, prawie zawsze, od 
naśladowania genialności? I zdarza się, że taki podrabiany geniusz wchodzi w krew, staje się ciałem" (D III, 76). Choć więc 
w zakończeniu tego foag^nfo Dzienmi powfo Gombrowkz, że czasy współczesne ^foafoośd me sprzyjają, zabja ją bowiem 
funkcjonalność, skąd - w miejsce geniusza - pojawia się w społeczeństwie postać nowa: "funkcjonariusz duchowy" (D III, 77), 
to jednak genialność pojawia się tu jako walor ducha rzeczywisty, którego zlekceważyć się nie da11

Jestże więc Gombrowicz "geniuszem"? Powiedzmy ostrożniej, że w dialog z genialnością wchodzi - wpierw z rodzajem dezyn- 
woltury właściwej tym, którzy startują z pozycji outsidera, potem z rosnącą powagą - jakby ów "podrabiany geniusz" wchodził mu 
w krew. "Klasykiem" także Gombrowicz jest cokolwiek nieklasycznym i paradoksalnym, a zatem obydwa te nobilitujące pojęcia stosują 
się do niego w sposób inny niż zazwyczaj. Nie jest więc tak, iż Gombrowicz po prostu jest klasykiem czy geniuszem, ale z tymi poję­
cia mi-maska mi prowadzi swoistą grę, aspiruje do nich, demonstruje dystans, to odrzuca, to znów akceptuje.

Trzecim charakteryzującym pisarza pojęciem, jakie powinno się tu pojawić, jest "nowoczesność". Bo jeśli "klasycyzm" lub 
"geniusz" traktuje z dystansem, to dlatego głównie, że ma się za człowieka nowej epoki, w której tamte kwalifikacje brzmią nieco 
staroświecko. Ale - "nowoczesny Gombrowicz"? Kuzyn państwa Młodziaków i nowoczesnej pensjonarki? A jednak jeśli przejrzymy 
w Dzienniku wszystkie fragmenty poświęcone nowoczesności, okaże się, że stosunek Gombrowicza do niej był niemal jednoznacznie 
pozytywny. Lubił przedstawiać się jako "człowiek nowoczesny", podobnie jako "nowoczesne" traktował swoje myślenie - w wyraźnej 
opozycji, no właśnie, do czego?

głównie w romantyzmie, trzecie - w mocfomfomfo. Gombrowicz jako twórca oscyluje wieczrne między trzema rodzajami pisarskiej 
wielkości. jakie ofiarowują mu te trzy 'p^ł nie chcąc za żadną cenę ukćsamrc się z żadną z nich. Jeśli więc położymy nacisk na jego 
klasyczność , uciekać będzie w kierunku niedefiniowalnej "gemafoośd". Unieruchomiony z w tej ponadczasowej formuj

zacznie podkreślać swe zakorzenienie w ciągfo^ historycznej zminy a "nowoczesno^" przyda mu się do festynowania genial- 
ności w tradycyjnym gdzie twóra ma w sobie coś z B°ga-demiurga. Gombrowkz chce wę - to pewne - być "wielkm pisarzem",
nigdy jednak za cenę zastygmęcia w jednej pozie. Pomnik Gombrowicza byłby niepor°zumieniem, choć rzeźbiarze już pewre ^ti^ą 
nań rylce, aufor ten bowiem jawi się odbiorcy zawsze w ge^e uniu umytcama przed defi^icją, jednoczeni w sobie sprzecz^°ści, 
wierzy bowiem, że ten wieczny ruch - a nie spiżowa formufo Mas^zn^o - piozwoH mu pokonać czas i królować ponad upływem 
wfofw14.

13 W. Gombrowicz, Przewodnik po filozofii., op.cit. s. 89.
14 0 li vier RoUin propon°wał, aby f^rnn^fem Gombrowicza - zamiast feadycyjnej figury z marmuru czy (brązu - uczynić pulsujący wiecznym życiem 

strumień tryskającej w górę wody {jetd’eau), co wydaje się wyątkowo trafną ideą.
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Gombrowicz swoją nowoczesność deklaruje w szczególności tam, gdzie można byłoby go podejrzewać o uleganie przesądom, 
"wierze w duchy", irracjonaiizmowi. Nowoczesność jest u niego kojarzona z kartezjańską "trzeźwością", wiarą w rozum jako władzę 
wyjaśniającą zawiłości świata. Ale - napisawszy to - widzę od razu, że, jak to się zdarza niemal zawsze u Gombrowicza, autor za­
przecza niekiedy wyraźnym rysom swojej formuły. Intelektualistom polskim na emigracji powie np.: "wasz liberalizm, scjentyfizm, 
socjalizm itd. są równie mało [jak katolicyzm - przyp. J.J.] obeznane z tym, co nazwałbym samopoczuciem w nowoczesności" 
(DII, 208). Wreszcie na odwrót: nowoczesności racjonalnej przeciwstawi swój własny konserwatyzm. Miłoszowi, który, za Brzozowskim, 
chciałby, aby inteligencja polska dogoniła zachód, który wyraża polski pęd ku "europejskości" i "nowoczesności", powie: "Z wolna! 
Nie tędy droga! Po diabła wam to?" (D III, 59) i wygłosi apoteozę polskiej "letniości", którą po latach zestawiać się będzie z ideą 
Gianni'ego Vattimo "myśli słabee"12.1 wreszcie - najdobitniej - wyrazi całą ambiwalencję swego stosunku do nowoczesności racjo­
nalnej w tym oto fragmencie Dziennika z czasów berlińskich: "Koncerty i wystawy - teatry i kina - odczyty i recytacje... Owszem. 
Nowoczesne. Zracjonalizowane, zorganizowane, coraz bardziej 'naukowe'. Owszem. Ale ty, poeto, jeśli chcesz dotrzeć do źródła, 
musiałbyś zstąpić w podziemia. Oczekiwałbym od ciebie czegoś w rodzaju boga o dwóch obliczach" (D III, 181). Nic więc dziwnego, 
że -jak to jest w Ś/ub/e - Gdzkej foze^o^^ zamiłowani do racjona^cti formuł fowarzyszy zawsze mczym rewers bemne i mskie 
"pijaństwo" (dlatego Henryk nigdy się od Pijaka nie uwolni). Cytowane tu wcześniej uwagi Schopenhauera o geniuszu uzupełni 
zaraz Ijombrowfoz o własną foz^ mów^cą o naturalnym związku gemuszu z antynomczno^^ sforciem przeciwieństw13. Ifodobrne 
antynomiczna jawi się też w jego ujęciu nowoczesność.

Jak widać teraz, również w stosunku do "nowoczesności" Gombrowicz wyraża ambiwalencję swej postawy. Choć nowoczesność 
jawi mu się zazwyczaj zracjonalizowana, czasem dostrzega w niej coś więcej, coś, co poza racjonalizm zdecydowanie wykracza. 
Sam z kolei raz zgłasza się pod sztandary tego, co nowoczesne, jako awangardowy artysta i rzecznik klarownego myślenia, innym 
razem wycofuje się w kierunku zdrowego konserwatyzmu, o którym sądzi, że w samej istocie bardziej jest nowoczesny od 
modernistycznych idoli.

Cóż zatem począć z wszystkimi trzema pojęciami: klasycznością, geniuszem i nowoczesnością przyłożonymi do Gombrowicza? 
Widać już, że niepodobna go trwale wobec każdego z nich usytuować. Ciekawsze więc wydawałoby mi się potraktowanie ich jako 
układu współrzędnych, tworzących swoistą matrycę. Pojęcie pierwsze swe główne zakorzenienie miałoby w klasycyzmie, drugie -

11 Kwestii geniuszu ludzkiego poświęcit (jombi-owkz w^cej miejsca w zapiskach dotyczących ^hopienfiauera w Prz'wodniku po filozofii w sześi: 
godzin i kwadrans, w: Gombrowicz filozof. Wybór i oprać. F. M. Cafaluccio i J. Illg, Wyd. Znak, Kraków 1991, s. 88-89: "Schopenhauer podaje definicję 
geniuszu, bardzo podobną do definicji dziecka, u eniusz jest bezinteresowny. Bawi się światem. Odczuwa jego okropności, lecz bawi się 
nimi. Geniusz me słuty niczemu w tydu praktycznym, gdyż nie zabiega ° swój °sobisty mteres. Jest antyspołeczny lecz widzi świat lepiej gdyż pątrzy 
obiektywnie.

Schopenhauer czym w tym miejscu bardzo dobite porównanie, rnówiąc, że inteligencja cztowete przedętnego przypomina latarń kieszonk°wą, 
która oświetla tylko to, czego się szułca, pociczas gdy inteligencja wyzsza jest jak sł°ńce, które oświetla wszystko. Sfąd pochodzi o b i e k^wbm 
sztuki g e n i a l n e j. Jest ona b e z i n t e r e s o w n a" (tłum. B. Baran).

12 Por. referat A. Zawadzldetjo Gombrowtó i myśl slate, wygłosz°ny na tonfecencp Witold nasz współczesny (Unńwe^yfet Jagielloński,
Kraków, 22-27 marca 2004).

Gombrowicz - a Classic, a Modern Genius

Gombrowfoz - a ctassk for foday" - wtiat a foafoengmg sfofomenN foe formda seems easy fo prove, smcze Gor^rwfoz 
has indeed already acqwred inte^^ati°na| fomę and recognition, abo becoming a popularly ackn°w|edged, oft-^ied aiuth^ 
in Po^cf feted foe (xcas^n of fos anfoversary by foe ^Hsh Parbamenł and force-fed fo chddren fo Pohsh ^h^ls 
And yet Gombrowicz's "classica lity" is far from obvious.

Let us begin with the formula of "foe dasdc" wfoch fo Pofond me^ns somethfog shghHy fo^erefo than fo France. Poland 
- a county of a relatively weak Classicism and powerful ffomantfofom - must by necessity assodafo "foe classic", i^d'^fod 
as foe model-settfog p°te^tia| for foe entfoe netfonfo lfoe^at■u^e, wfoti N°n-Classica| poetics, wfocti refer not fo aet^t'hi^t'icstandards 
and patterns of antigufoy buł the contn ry, fo formuł wfofo are by foefo very nafore fonovative, undermfofog aesfoetkcamn^ 
and rooted in personal or at most generational experience.

Thus, Gombrowicz may pefoaps need fo be focluded among "modern classfos" wlio expfode standards and create sta^ards 
of foefo °wn, different foan foe norms foey tiad encountered? TNs would not be utterly fou^ ^th^ primarily became Gombrcwkz 
did not belong among "revofohonanes of foe foera^ forms". He preferred to take advanfoge of the famlir f^ms m order 
to subject foem to destruction or fiarodymg reconstruction rafoer foan pursuing ambitions of replaci ng the old with a new st^dafo. 
foe aufoor of Fierdydurte fofo betimd not a clear-cut poetics but- a type of creative gesture that involved absorbing tradfoonal 
literary fo^ms, pGcmg them on a coUfofon course one against anofoeq pusfong foefo fogfo fo fos albsurd conclusfon, derailmg 
fondfonahty of conventional machinery. What forms are foese? In P°land, they are mostly of the Romantic ^igi^ as this was, 
at foe time of Gombrowicz and for decades fo c°me, foe key lfoerary foadfofon to Poles. As a ''dassic", Gombmwi^ is virtu^ly 

compelled to refer back to Romanticism. He is somewhat ostentatious about it: not only does he reereate episodes of Mickiewicz's 
epic Sir Thaddeus'm his Trans-Atlantic but he ateo offidaUy challenges foe Lithuanian poe'to fight forsouls of Polifo readers. 
"I cfonfo know wtiat you say about- fo but- fo me, l've become a Mfoiewkz No. 2, rt's no use pulling any wool over it", he writes in 
a letter to Jerzy Giedroyc1. Remarry fofo sefo-dfognosfo was fo he repeafod by Hache'te'stexfoook Lettres Europeennesyears 
later 2, whfoh dfotingu^ed MfoHewfoz and IGombrowfoz among PoHs1 wrfoers as "aufours pfoares", or European-scale, great 
literary mnovafors.

1 W. 001^^^ fetfer of 23 May 1963, m: J. Giedr°yć, W. Gomhr°wicz, tetters 1950-1969. Selected, edited and introduced tiy A. KowakzyK
Warsaw, Czzyelrnk 1993, p. 352.

2 tettres Europeennes. Hsttvre de la Etterafore europeenne. °uvrage reaUse par une eguipe de cenf cinquante umversdames de faute 
rEunjp' geographique, sous la i^recfion d'Anmck Benoit-Dusausoy ef de Guy Fontaine, Paris, Flachefte 199Z
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Such references to the Romantics had been present in Gombrowicz's earlier work: the famous Polish lesson on Słowacki 
in Ferdydurke, quotetio^ fr°m Krasiński, his schoolgirl's ignorance of Itorwto scandaUsing Professor Pimko, the end of 
The Wedding - with self-condemnation of the main character - was not a tittle remmkcsnt of Kr^toslcik Non-Divine Comedy 
or ^wackl1 Balladma. The Wedding harked back to the great precursors of the (tomantic drama - ^tespwre and Cakteron 
on the one hand, and to the Modern ist Young Poland inheritor of fomanhdsm, Wysp^risH, on thr ottmr Nand. Thus, thr dassrc 
Gombrowicz spontaneously r^rred to the Romantk terkage stocs he v's^d it as n°t ody the ^v^^1 language of ajmmunk 
ratfon among Pcites tu ateo a m3del of writerly greatness. "To tie a great writer" in p°land has meant, for nearly No centortes, 
taking up the grand gestures and big issues of Romantic prophetic poets.

Gombrowia did not reach back to Mi ckisw'cz or KrastosN to affirm their forms, to the confraty his gesture of ^ter^K 
is a gesture o parody and m^(^l<ing. He ass^i^^ the ftotnantk ri^sks to show teat t1e Itomantk language has exhausted 
its ^tential. Tter^to^, Gombrowiczk neterences to polish riassks are aNays accompany by tte poetics sxcsss, a a^rt- of 
"stylistic scandal". The Wedding comrnras with sublime mumbtiumbtin the spirit of ftomantkkm. TNsss mutterings on a darkling, 
^mantm note ran to to an^h^ Tow' mumbltogs of toe Drunks wto cozy up to Mary3. TNs pities tingutfk sxcsss pre­
vails to Tra^-M^tGas well as ^ten^ve [portions of Cosmos, fuk of Leo's tongue Nktera. "TNs divinr totoą" of The Op^e^rt^ttia to 
its lmguistic domain goss a bit f^th^ than its Viennese moctek. In ati toese dtses, toe autoor (and actors on stage) mi^t, wten 
spsaking, a certain ^isteni^ tr even shame tek by mbrnduak frsaktog thr rules of p^pn^y. Ijombrowkz was perfectly
aware of that, as dem^r^:^1trated by an adventture of Stefan Caaniedci's tianc1, who pr^s to bear a toad ^d^ her blouss and 
in the und go mad to re^at^ some 'n^s^s^t syllable after the main character.

Tte linguistic ^^ssnn Gombrowkzk oeuvre is folkwed by Ns diaractsrs step pi ng beyond the general prinripks of ^man 
tetiavtour4. |n her paper at the Crarow GombrowKz conference, Dorota Wojda ^Itedtok "n^gtkto^s"5. Ru1ss are broken 
by the hero of Att°rney Kraykowski's Dancer toe aristocrat to A feast-tf Counted Kotlubay'z Itotop the diplomat to On ide 
KitchenfcfrYmm attor royal court M^tus aftoe Hurteckk', tlrnry and the Drunk to The Midding, Gonzato to Trans-Atlardir 
Frederic in Pornography or Lso to Cosmos. The writer Nmself steps beyonid tom rules Nmself as Ne kseps describtog examptes 

of hk 'impropsr' b^vtoiu that led to outrage or even social repression to his Diary.

Atutom of Gombrowicz "sxcsssss" insists to itrealong of btrrary conveN-ton^ son of a farn^ who tas disd of tead 
fart^ to A fremediteted Cr'me stangtos the corpss and confesses toe murder under toflcmnim of an rnestigating magistate, 
puUtog the pattern of a dstedivs story inside out; Zantoan's sea ^venture to The Ewinfc On the Banbury ente not W'to Irowted^ 
of the world - is the case in marine literaturę - but with toe prota^mst cb^tog co^ tosto his own mtod, tamcaited 
against the outside worid6. TNe to^ sections of Ferdydurke mtooduro to^ novelktic styte^ sacN telbng aU over itself 
in a grctesque "jumble"; the teraral ronvention of Yvonne toads to a tragic snd; toe ti'aditic^al kto^rarte^KS cftos sto^tebtog 
style to pomography is b^tod b^ato a Neap of corpses. |mpropriety become Gombrow'cz's ti'adsmark as usrr of ready-made 
novelistic and dramatic forms.

In his classic book on "ciassiik^Lity"7, Frank Ksrmccto comparsd toe dassk to its traditictat ls. blossoming ^tte

3 In lissxcelient bookon Gombrowicz, Janusz Margański argue:; that The Wedding in its rnntitery refers to Ccrtesian t°tions.Thms, drunkenness 
bram^ a rnapr mortf as rt is in sfark °pposition to Descartes' "sobnety" (cf. Gombrowicz As tte Bernal DeWarte, Knków 2001, p. 179).
‘ Gcmb^°wicz says in his Polish Memories,: 'Yiń my view at that time, s°-catlsd social indisc^stion was a Ng^y creative fadem m art. I bebeved rtat- 
an artist afraid of impropriety, distaste, scandal is not worth his salt, succumbing to social forms was no good to creators of form" (Polish Memories; 

W^l^de|■irg Rornd Argerfma, Krakw, W/dawm^ Litsrackie 1999, p. 126).
5 cf D Woda Naughty Gombrowicz. On C^r^n^L^r^i<^c^tion Avove rhe Rules or Whims, Misses, and Libeisting Caaophony. A paper delivered at the con- 

fsrencs "Wito'id Uornbr-wia - Our Connemporary" .lagedorn^ University, Krakró, 22-27 Ma^li 20°4.
6 Rs the comments in the excellent essay by Maria Janion, The Drama of Existence At Sea in: W. Gombrowicz, The Events On the Banbury, Wyd.

Morskie, Gdańsk 1982.
’ F Ksrm°ds, The Cfasic. Literary Images ofPermanence and Change, Cambridge, Mass.-London, Harvard University Press 1983. 

grsatest testery and stabilised postics, whice prssumss toe form to obsy toe totsnfons of ks creatorand toe consequsnt lability 
of its tote^etetton ovsr the centric wito toe dassk to ks modern meanmep wNto Smit's of t°n-fitaiity, inromjjtete 'dosure' 
of a work and its variabs readtog to tims - sińcs toe autoorial totention does not liavs to controi toterpretati°ts. Ths former 
isa product oftoe imperial to^ ftodtog its highest ^boctimsnt to MrgH's Oens/d; tos totterarises to toe tmrbmiett modern 
with Emily Bronte's Wuthermg Heicghis - broken tostos, amsnaNs to a numtier of toterfmetations- as rts sxamfks.

|1 is Gombr°wkz and his work would bs postooned clearly on toe stos of toe modern dassię wNto atiows for dk-
^^ton of traditi°^ai tom and dynamks of the ever-chiantjtog toterfiretetions. “tos writer's anxtoty about proper reading of his 
oeuvrs, tle mutoptoky of ^f^^m^te and tote^retatons are strtotop, yet es consent's to "to-depte" readtogs of his texts 
and swsars ls is up to tlsm as an artist and a tornker. Hs postovety wskomss new currents of teought, provtog is had foresesn 
and anticipated thsm in his trark - whici was tle cass of existentialism or structoralism. Ids wouto toeretore bs c^irtain to accept 
itterpretati°ts to^g1 toe prism of tle morę recent toterpretative languagss toat liavs arisen after Ns dsato, if only his texts 
continued to live and shine with new, opalescent mea nings.

FuH of ^^nrati^ ^^t the nams of a "classic", fombrowmz was nevertoetoss tiappy to call Nmself a "geNus". "I l^en't 
eeard the word 'genius'!", ee c°mplainsd w1sn totertocutors teReij to menNon toat wlisn talktog about Nm. TNs clamour for splen­
dours and praises doss sound NgNy ai^^ng yet toere to no reason to doubt- toat toe autoor of fertydurte regarded himself 
as a gsnius. Ths word l^w^ep appears in (jot^rowkz's work m toe sliadow of fakN or at- teasf lsvky, as k k first ussd 
by toe snvoy in Trans-Affaidir who w^d nsvsr tomlt of [iraktoi] toe ^ro NsmteresteNy and wants to uss tos fiter to order 
to promote his nation and state, to tiNd Nm up to Argentineans as a top-notch "pr°dmd■ of poiand". "tos scene aftoe foreign mk- 
sion, whsre Gombrowicz toe character is etected to represent- Ns nati°n, rsssmNes a horse ma rket wtisrs "Sound sys and nose"8 
count ratoe^toat spirittlal merits. Teersfore, toe "geNus" to firompiHy assodatsd wito a "snot", and tNs (tegraNng juxta^sittoi 
is to recur tims after tims - i^td toe reader bsbsves tok k toe °ffidal vtow of wrkedy grsatoess. Thus, "genius" becomes a ^rt 
of labsl toat ssrvss nN- as an actoal asssssment but as a marketing tool "tos misston tovests to fombrowkz and sxpscts im^^diat"1 
return in toe torn of snhancsd status of PoUs1! culture overseas, toough offidak never bsbsvs in cukure or genres.

Ijornbrowicz's^p^to to "g^tos" is tob of amtevatoncs: Ins to pto^ng a gentos, endianl’s toe rsader with gratdsta^ditg 
at ons moment only to obssrvs ttimsetf at a mocktog Nstence to anotoer minute - bke to toat scene of Diary wh^ hs is walking 
along a bsach and ^tomtoy wavtog Ns arms bscauss hs had just toarnt of toe popularity his books snjoysd bacrk to P^^d 
and it sssmsd nscessary to somseow adjust his beeaviour to toe new station. TNs amustog toealrkatoy was accompankd by 
a self-ironic commentary.

To Gombrowicz, "genius" becomes not only an axiologI ca l q ua li f I cation but also a type of conduct or writing style aspiring 
to grsatosss,a gestore madę to ravish toe worid. Remembertog an svsntog at- Z/cjmunt^s to Diary9, hs confssssd: "I spoks, as 
tokwas in ltoęwith t1e converrstion, oo toe Fa ustian and AfiokoNan concepit of man and oftoe ksy rote of Baroque to m^i^i^rrnity, 
and k was spoksn wito ttat tonsr, nobte vibrttint of geNus toat torcrfNty ^osss ks °wn, Ng1er reason upon ordin^ lifr" 
(D |, 74)10. to ^sponse to tozef Lotodowsto's critidsms, es admit-tsd "tie todrcsncy with which I reveal my a^stit^ f^ glory, 
inventivenrss or svsn geNus may be jarrtog to toe c°nventi°nat accustomed as it is to ttd-fml rn^i^i^i^lty" (D 1,198). White
commenting on his with Pornography, Ne once wrote in Diary "ON, my novel is on the table, wai'ting for anotorr injection 
of ^m1 'gen'us' to a scsns wNto k Me a drentoed cartrtoge teat wdl not f'rr!" (D 1,274).

8 Cf. W. Gombr°wicz, Trans-Mantyk Irtatów, Wyd. dfsrack'e 1986, p. 2°.

’ Teis was most Uke^ (jombrowkz^ frirntt paintrr Ągmunt Grocholski, wlio bvsd 'n Buenos Arnes.
” Ouolttt-nnsf^cm D's^are marked wit1 Roman numberrrrfrrr'ng to volumt^rlO L D|1, D |||) and Arator numbers ttat stand f°rttgr num- 
bsrs. All tle guotations ars based on the f°iiowing sdition: Kraków, Wydawnictwo Literackie 1997.
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fi In this view, "genius" becomes a sort of external glitter, a stylistic ornament, something artificial, an additive seasoning 
the text. Yet what appears 'external' is capable of penetrating the very essence of the text and becoming its organising principle. 
This is most urgently stressed in the author's comments on The Wedding-. 'I've started to trace outlines of a play, The Wedding - 
he wrote in Diary - clearly and, say, shamelessly tuning in to genius, aiming at the top, at something equal to Hamlet or Faust', 
where I would express not only the pains of the era but also the emerging sense of humanity/... How easy greatness and genius 
seemed, easier than correctness requ i red by a qu ite good text; this did not spring from my naivete but from the havoc wreaked 
with greatness, genius and all the overvalues by the only daemon that ma tittered to me, by the great destroyer of values, by youth" 
(D I, 222-223).

Gombrowicz went on to conclude afterwards that the point of genius is insufficiency, as it is always a result of spiritual 
endeaavur that desires to ignore and overwhelm human im^z^Ti^i'ity (cf. □ II, 156). It might seem that genius was thus unmasked 
as the realm of stage-acting rather than real greatness. Yet, Gombrowicz was to say: "Art is aristocratic to the bone, like a prince 
royal. It denies equality and extols superiority. It is a matter of talent, or even genius, that is, ascendancy, of being outstanding 
and unique, it also involves strict hierarchies of values and cruelty to what is common..." (D II, 217). Then again: "Does not true 
genius nearly always begin with imitation of genius? Such a mock genius may happen to enter the blood stream and become flesh" 
(D III, 76). Ending this fragment of Diary, Gombrowicz does say that present times do not toster genius, which is killed by functio­
nality, hence genius in society is replaced with a new figure: "a spiritual functionary" (D III, 77), yet genius appears a genuine 
spiritual value Vat- cannot be negated 11. . “

11 Gomboowćcz devoted more spaee tottie questinn of human genius ńn hśs notes on Schopenhauer m 'The Guide te Phl teoophy In Six Houss and 
Fifteen Minutes', in: Gombrowicz the Philosopher-. Selected and edited by F. M. Cataluccio and J. Illg, Wyd. Znak, Kraków 1991, pp. 88-89: "Schopenhauer 
offh^sadhtinition oo gmiu Jthaa 'squite similar To thtaof actiid.G e n ius is CitintrrrttrC.
He plays with the world. He experiences its terrors but keeps playing with them. A genius serves no practical purpose as he is not after his personal 
mteieste. Fte is ^ti^dal but sees tee wortd better, as he toota o bj e c ' l v e l y.

Schopenhauer makes an excellent comp^/^rison here, saying teat inOhllighnch of an average person is like a pocket flatpligpf teat lights only 
what one's looking for, while a higher intelligence is like tee sun in lighting everything.This is the source of o bj ectivi ty in the art ofa 
genius. ltitCitinlrrrtt rC".

IsGombrowicza "genius", therefore? Let ussay, more cautiously, that hrrntrrta dialoguewith genius - firstwith a kind 
of mocking reserve typical for those that begin as outsiders, then with growing seriousness, as if that "mock genius" entered 
his bloodstream. At the same time, Gombrowicz k a somewhrt non-classkal and fiaradoxkrt "dassk" so both these te'terkg 
descriptions apply to him in unusualways. Gombrowicz is notsimply a classic ora genius, he playsa game of sorts with these mask­
ing notions, he aspires to them and demonstrates his distance, keeps accepting and rejecting them.

'Modernky' ought' to be 'pe thkd concept 'o cteracterke 'pe write' because 'pe mam reason he '^ate "t'he classk" 
o' "g^ks" wkh reservahons k 'hat he sees tumsek as a man of new times, |n which those pu^i-^^frons s°und ^ghHy 
oL'^-^1=ashioned. But "a modern (óombrowkz"? A cousm 'o 'te li'otekte and the modern schoolgirl? Yet f we review rtl fragments 
of Daky derofed to modernk^ (jombrowkz's athtede proves almost unequivocally ptehv^ He bted t° present tUmsetf as a modern 
man" ancL likrwise, 'reated Ims Vmkrng as "modern" - m dea' °pp°sition to... te whaf precisely?

Gombrowicz insists on his modernity when he could be suspected of yielding to prejudice, "believing in ghosts", irrationality. 
His modernity is associated with Cartesian "sobriety", belief in reason as the power able to explicate intricacies of the world. Having 
said that, I can see that - as is often the case with Gombrowicz - the author occasionally blurs outlines of his own formula. 
For instance, he would tell Polish emigre intrllrcfuals: "your liberalism, scientism, socialism, etc. have as little in common 
[as Catholicism - note by J.J.] with what I would cali a feeling for modernity" (D II, 208). Conversely, he would pitch his own conser­
vatism against rational modernity. He would tell Miłosz, who followed Brzozowski in urging Polish intellecfuals to catch up with 
the West, who expressed the Polish drive towards being "European" and "modern": "Easy! This is not the way to do it! What the 
hell would you need that for?" (□ III, 59) and would go on to extol the Polish "lukewarmth", years laterto be compared to Gianni 

Vattimo's idea of "weak '^ug^"12. Finally - and most farceMty - pe wouk express 'te wtete amtevrtence of hk rttitete 
to rati°nal modernty k 'te fo^wng excerpt f'om Dary at 'te hme te was m Bedte "concerts and extiibkkns - theatre and 
cinemas - lectures and ted^rtkns... AU very weU. tlotern. Rationalked, organked, ever more 'scienhfk'. All very wrtl. 
But you, port, |f you wkh te reaV 'te source you'd teve 'o cUmb down underground Fd expecf a sort of 'wo-teced god from you." 
(D V, 181). No wnder 'ten 'te' - Ute m The Wedding - teman sobriety and kve of reasonarte termutes k always accomf^ited 
by 'te rtte' side of da'k and kw "drutlkhtnhkk" (Henrh wiU never be free from 'te Drunk 'teretere). Ijombrowkz wortd i^ta^ty 
suPplement' tetefienteuete wo'ds on geniuk, quoted above w|0P pk own kea of a ta'ural te of genius w|0P anhnomy a collikion 
of opposit'es13. Elk vtew of moderrtty k kimilarih an'inomial.

io is now ctea' 'te' Ijombrcwk/s approacp 'o "moderrnty" k ambivalent as weU. Hk modernity usurt^ area's raUcmal, 
yrt te p^rtvK ^iBettirng meme ^metteng 'te' goes ter beyond Ta'iotaiitm. He ktetdk by 'te banners of 'Pc modern 
as an avan'-garde artirt and proponent of dear 'Pinking only to rrtrea' towards a PerlOhh conservatism, which Pc regards 
as essentially more modern 'tan Modernist idols a' other times.

Wpa' steU be d°ne ab°u' 'te iirtkns: 'te dassk, genius, and modernity as opeh apply 'o Gomti'owkz? It will tave 
become dea' 'te' pe cann°' be hrmty podhonte m 'rtahon 'o any of 'tem. k wouk 'tes seem more mtereshng 'o 'rea' them 
as a system of 'te' would c'eate a mrtrix. Tte tert concep wortd te cp rooted m Ctesskkm, 'te second - mainly
in fomanhdsm, 'te te'ij - m Itete'nkm. Gombrowkz 'te writer cons'an'ty revrtves around 'pree types of writer^ greatn^ 
offered by 0Posc tp'ee epocps wi'hou'wrtmg 'o tecomftetety kentem w|0P any of 'tem. Tpus, f we ernpasked hk"ctesskaUty", 
pe would resor' 'o an mtehntete "genius". Once 'rapped m 'p|s utivh'tal termrta, pe wk s'ress Ms rootedness m c^l^|•ituiOy 
of teste'rnrt cpange and use "m^<^<^r^|^ity" 'o queshon gemus m i's oracioi°tal styte, wtere a creator k Ute a (jod-Demkreje. 
Gombrowicz wan''s - 'pk k certdn - te te "a grea' writer", yrt never a' 'pe price of becommci f°tsilkhd m a smgte pose. 
Gombrowkz's monumen' wouk te a misu nderstandm^ 'teup sculpors are sure 'o sterpen 'tek cNsety as 'te au'ter appea's 
always in a ges'ure of ducking, escaping dhfiniti°t, and merging conteadkhons as pe teUeves 'pk k 'te' constant movement - 
and no' 'pe fo'mula rt 'te monumen'rt dassk - wiU pelp pim 'o overcome hme and reign supreme over the agesu.
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12 Cf. A. Zawadzki's pape' Gombrowicz anti Meak Thought delivered attpe conference "WdoW Ijombrowkz - °ur Cc^fempo^a^h'', Jagihlloniat 
University Kraków, 22-27 March 2004.
13 W. G°mbT°wicz, The GuitJe to philosophy..., op.dt p. 89.

n Obvier Rollin propos.ed a monument 'o (jombrowkz not m feie spape of a o'aditi°tal tmonze o' martife bid a bvmg k' of sproidmg
water), wtict seems pa rticularlh apposite



Witold Gombrowicz - klasyk?
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„Klasyk", czy to nie synonim „nudziarza"?
W Szwetyi dzieło Gombrowicz ma ciekawie falującą kanerę. Już w połowi lat 60-tych uNegtego stulecia Alf Sjober-g w Dro^ten 
w Sztormie wystawił Iwonę i Ślub (tuż po Jorge Lavelbm w Paryżu). Wiello sukces, byłem na tym spektekte! Wtedy też spetyficne 
dzieło G°mbrowicza stało się mocno obecne wtycm hteracHm Szwecji za sprawą dwóch hteratew: Larsa Gustafssona i Jana Stolpe. 
Można było czytać po szwedzku Ferdydurke i Pornografią a tatae sporo tetetew w czasopismach. Gomhrowicz otworzył szwedzkteh 

czytelników na nowe obszary mteteWuatee i odmienne od teattycyj^cfi postev/y.
Lata 70-te to nieobecność Gombrowicza w Szwecji.
W środku lat 80-tych - nowa telo Wróciłem do Szwecji z tektooa’j w Kratawie. Postenowrtiśmy, że tonieame trzeba przyswoić 
szwedzkiemu czytelników Dzienniki. Udało nam się namówte wydawnictwo. Ślęczatem nad trzema tomami parę lat. Wydano je, przyjęt°. 
Zrotńtem nowy przekład ^bg wystewił go w Dramaten Kart Duner na [początku lat 90-tycte Z tym speWa^m sztokholmski teatr 
przyjechał do Radomia na testi^l. To było inne odcr/tame Ślutbu- raczej jako u’woru mć>wiącego o chwiejnej niepewnej tożsama 

człowieka w świecie.
Po kolejnym dotku - rok jubileusz°wy 2004: imprezy wznowtene wydania, nowe przeWady (dokonane przez młodych tłumaayh 
Kosmos, Opętani, Bakakaj. I rodem wydano Dziennikifiko poctetteook w jednym temte, za cenę tntete do kina Niemal każdy młody 
piszący atowek, który uczęszcza< na warsztaty pisarskie, c^]^ł-ał te ks^kć Są tego ślady w nowej bteroterze szwedzkiej. 
A ja w końcu zrobiłem Transatlantyk po szwedzku.
Więc tezecte fala: sporo imprez, dużo pisano, dyskutewano. A parę tet temu, odważny (ma tekrn ti'adycje) teatr Turteatern 
z przedmieść Sztokholmu postanowił przez cały rok zajmować się wyłącznie dziełem Witolda.

Ote teraz ci odważni ludzie przyjechali do fteitemte
Klasyk literacki" to nie nudz^rz - te ktoś, kogo się wznawte, wrocając do niego ro jakiś czas.

Październik 2010

I Witold Gommroo/icc-a Classic? •••••••••••
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• Is not a 'classic' synonymous with a borę?
*• The career of Gombrowicźs w°rk m Swetten has run ateng a cumous smusote. Alf Sóberg staged Yvonne and The Weddrnrj 
£ at tee Dramaten in Stockholm in tee mddle of 1960s (just after Jooge Lavelli in paois). A great success, I was ther^e! The peculiar 
“ w°rk by Gombrowicz herome ftem^ ertrenteed m Swedteh literary hte of tee fime owmg te two wntero Lars Gustafsson and Jan 

Stelpe. Ferdydurke and Pornographywere ava i te b te te Swetiteh there came magaztee ^Ibhcafions. Gombrowiro opened Swedish 
readers to new tetenecte^ cfomates and atetedes oteer tean tee trodition^.
1970s were not good for Gombrowicz in Sweden.
A new wave surge te mte 'Ms. I was back te Sweden from my teacteng post te Cracow. We dedded te render Diary in Swedish. 
We managed to persuade a pitehte^. I teroured over tee teree votemes a few yeaos. It was accepted and published. I prepaoed 
a new translation of We Wedding, te be staged at- Dramaten by Kart Duner te early 1 "0s. The Stockholm teeatee brouight tha 
performance te the tesfiv^ te fteitem. Tims was anoteer readteg of Ttte Wedding - an utterance on lability and J^d^l^ttainty 
of human identity,
An°tee° period in the doldrums - and tee .tytelee of 2004: events, reeditions, new teanstefions (by young translated Cosmos, 
We Possessed, Bacacay. Marvelious^y, Dairy was puteteted as a stegte-wolume pocket-book for a prtee of a dnema ttetet. 
Nearly every young parficipant in creative wn’teg workshops read teose books. tete teft ds ’races te new Swedteh literotere. 
I mysetf have fin^ty come round te producing the Sweeish .
A third wave: plenty of events, puriicity, discussions. Several years a^ tee (tead teonadjd bote Gi^i^t’eal'ern' of Stockholm 
decided to devote an entire year to Witold's oeuvre.
N°wteese courageous peopte have come down ’o Radom.
A literary ctesste is not a borę - tete te someone who te reiguterty reterned te.
00x1^0 2010
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- Wtete Uombrow^ status „klasyka" mewątyliwte [ros^a, co znaczy, że podtega właśdwym „klasytom" prororom kulterowego 
S uprawomocniania (edycje k^ty^o monograficzne numery czasop^m, szczególna ronga Ironterencp naukowych, muzea ftp). 

Dydaktyka szkolna i uniweroyte^ potwierdzają teki sten rzeczy ponieważ - jak przystete na „klasyka" - tewt^y jego auterstwa 
i są doskonale obojętne dla sporej (większej) częśd uczniów i studentew.
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Jednocześnie takiemu funkcjonowaniu Gombrowicza tewarzyszy kilka paradokcsctw. pisarz ten i jego teksty nte tfradU ropełme 
rongi „awangardowości" czy - by użyć modnego okoetonia - „subwersywno&r. Można by pow^dzieć, że ten rodyWiTO także 
podlega - przede wszystkim przez zawłaszczenie ^htyczne i metodobgmzne - „uklasyczmeniu", ro oczywiście go (ten radykalizm 

na różne sposoby mocno osłabia.

W tej pierwszej - poiitycznej - sprawie chodzi o wywołane przez nacjonahstew w rodzaju Gier^^ i Gaściwie prnzeti^mtełe jjż 
dysputy na temat obecności w kanonie szkolnym.

W sprawie drugiej, ^^l■odoiogicz^eJ, pisaos’wo Gomtirowicza wytrorzystywane jest przez teoretyków i testerów hterotury 
do potwteite^te s^egóteie tych metodolog^ które uchodzą za wywrotowe: krytyk temmtetyczne^ studiów genderowycti 
i queerowych, p^tk^^alizimu. I tu paradoks najw^szy aczkoMek nacjonaHśd czy tons^w^y^ z pewnością me przejrzeć 
rotkowicie „w^rotewśO" przesłania Gombrowkzowslńecio (bo po proste me są go w steme zrozumieć), te w większej mierze niż 
teoretycy hteratery upwm^ą ten jego aspekt.
Jak łatwo Umyślić się z tego, co pow^ej, teki teeg sprowy bardzo mi dę me podoba.

Wtold Gomboowidz is undoubtedly a 'class^ wNte i'mpiUes exposure te processes of cultuoal auteorteafion (critical editor^ mono- 
Lxj graph magazine tesues, parfirote0 roiik of sOi^r^t'ific conferences, museums, etcj tea’ are typical of Oassks. School and i^ivei-sity 
uj edud^tioral pracfice affirms tete stete of affaios stece hte works - hke teose of any oteeo 'Oasstes' - are perfectly tedifferote 
•• to moststudents.

» tete stetes of Gombrowidz te assoOated wte several fiaratioxes. tee wnteo and tes ’ex’s have not test any of them 'avarit-garde' 
oo - to use a tetete^te tern - teuteeostee' naturę. It route be sate tea’ tete rad^hsm ateo becomes 'O^s^teed^ ma inly due te 
politidal and mete°dotegical appropriatiors, and ronseriuenHy m vaoteus ways markedly weakened.

tee fiost - politidal - issue tevotoes iJteputes concerted the wnter's presence m the school canom rnsfigated by nattenaltets like 
Giertych and viotua lly over-.

In ’he othe0, methodotegidal context liteoaoy teeorefidans and Gsterians ’ate a^ante^ of fomboowtez's work to affim the 
m^thodologies beli eved suteeoswe: temims’ critictem, gender and queeo studies, postcolomal cotecism. tete te tee goea’es’ paoadox: 
although i^t^r^Us’s oo conservafives cer’a i n ly faH ’o see teoou^ 'suteeoskeness' of (uomboowtez's message (as teey are cer’a i n ly 
unable ’o grasp kt ’hey make a greater ro^toirlJtter ’o exposing tete asped of his oeuvoe teat li’eraoy teeoretidans.
So you can easily guess ’ha’ I dtefike tete wliote shambtes.
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QpUBLIKOWANE W KATALOGU TEKSTY PROF. JERZEGO JaRZĘBSK.EGO, ANDERSA BODEGARDA I MARIANA 

Bieleckiego stanowią skróty referatów wygłoszonych podczas dyskusji „Używanie Gombrowicza, 
CZYLl CQ ROBIMY Z KI_ASYKAMI?" ZQRGANIZQWANEJ PRZEZ Mu^M Witolda GQMBRQWICZA WE WsOLI 

(16 p/aldziernika 2O1o)

Texts by Professor Jerzygo jARzęBSKi, Anders BodegArd, and Marian Bieleckie published in this 
CATALOGUE ARE ABRIDGED VERSIONS OF PAPERS DELIVERED DURING THE DISCUSSION 'USING GqMBRQWICZ, 

Or What Shall We Do Aboutthe Classics?1, organised by Witold Gombrowicz Museum in Wsola 
G6 October 2oio)



REPERTUAR
REPERTOIRE

s°b°fa -I6’10

godz. 12-00 Używanie Mmiai czyli co robimy z klasykami? - dyskusja z udziałem pmf. Jerzego Ja^b^tocjp
Kazimiery Szczuką Andersa Bódegarda, Jean-Werre Salgasa, Manana Bieleckiego i pi°tra Kłoczowskiego 
- Muzeum Witolda Gombrowicza we Wsob (bezpłatny dojazd autobusem |TS Michalczewski sprzed

godz. 17.00

godz. 19.00

Teatru Powsiiechnego -godz. 11.15)- IMPREZA TOWARZYSZĄCA
Bt^frftuoorrref (Rwouj' na bosaka) reż. Canna '[01^1^, ^toM^m (Szwega)
- scena kameralna
Iwona, księżniczka Burgunda, reż. Szabó Mate, Teatr Powszechny im. Jana Kochanowskiego, Radom

- duża scena PREMIERA

safurday l6.1O.2010

noon Using Gombiww'z Or Mis'ShaU We DoAbouHhe Chass'c'?- a ddscusston mvoWto0 °'ofessor Jerzy Ja^zębski, 
Kazimiera Szhzuka, Aitors Bóceoarc, toan-toerre Saloas, Marton Btotocki, and Piotr Kto^wski 
- Witold Gombrowicz Museum m Wsola (a free ITS ttotoatozewsto bus wid tie waitmg to pick y°u up in tr-on of the

5 p.m.
Popular Theatre at 11.15) - SIDE EVENT

B3rfofauppr°ree(The B3^etrrrRebeWon], i^r. Eanna Ehreeholm, Tu^tcatcre, Stockholm (Swedeto

7 p.m.
- smali stage
Yvonne °Bwgwdy, dir. Szabó Mtotp Teatr Itowszetony im. Jana Kohtlaeowskieg°,
Radom (Poland) - large stage PREMIERE

niedziela Xaq2°Q
godz. 16-30 Iwona, księżniczka Burgunda, reż. Manan pehko, Opolski toatr LaM i Aktora im. A. Smolki

- scena kameralna
godz. 19-00 Trans-AHtyk reż. Adnan Btoncp Teatro Nacional Ee^vaetes, Buenos Am^ (Argentyna) - duża srara
godz. 21.00 Teatr IMKA Biesiada u hrabiny Koftuba(reż. Grzegorz Wiśniewski) - czytanie tekstu z udziałem,

m.in. Anny Polony, Jerzego Treli, Tomasza Karolaka - duża scena - IMPREZA TOWARZYSZĄCA

poniedziałek
godz. 18.00

a8.io-2°aO

Iwona, fciężmczka Burgunda, reż József CzajUk, Statoe DWadto K^ra (Słowacja) - duża st:ena

wtorek 19^^’^’^^

godz. 18.00 Iwona, ksężniczka Burgunda, reż Keresztos Afida, Teatr Śląski im. S. Wyspianskiego.

Katowice - duża scena

środa 20*
godz. 18.00 Ferdydurke, reż. Erik Holmstróm, Tjrteatern, Sztokholm (Szwecja) - duża scena

czwarta Sfl.^0*20'

godz. 19.00 Iwona, księżniczka Burgunda, reż. Bocsardi Lasżó.TheatrulTamasi Aron,
Sfantu Gheorohe (Rumunia) - duża scena

sunday
4.30 p.m. Yvlo^ne, princess ° Bwgwdy, dir. Mtorton pehk°, Clpototo Teatr l_alki i Aktora im. A. Smolki Poland) 

- smali stage
? Pm.
9 p ,m.

Tfn^Afnhc. drr. Adrian Storno. Teafro Naciona■ Cervantos. Buenos Ames (Artgenhna ) - laoge stoge 
IMKA T^atre. A felt'dCwnfe^ Kodutey's tom Eirze^rz Wmniewski) - toe text read by, amont] Aherns, 
A^ira Itoto^ Jerzy T^cto, Tomasz Karotok - large stage-SIDE EVENT

monday i8.to-2°10

& P ■ m- Kanne, princess trff^rgundy, dir. tozsef Czajdk, ^anne Divadlo Kosice Slovakia) - tegge saage

luesday 19^0.2010

6P-m- Kanne Princess of Burgundy, t^r. Keresztes Atida, Teatr Śląski im. S. Wyspianskiego,
Katowice (Poland) - large stage

wednesday 20.^0.20^^

6 P-m- fei'dydijr'ke dm Enk l-lo^strom, Turteatorn, Stockholm Sweden) - large stage

thursday
? P-m- Yvrnne, princess of Burgundy, cHr. Bocsardi Iraszó Tam^ Aron ^cb1^

Sfantu G^i^orghe (Romania) - large stage

Zakończenie festiwalu - ogłoszenie werdyktu jury.

Spektakle konkursowe ocenia międzynarodowe jury w składzie:

End of fhe festival - announcement of fhe jury's decision.

Cofnpet|no pmrtormaiues wid be a^u^^ by an mternahonaljury inhludieo:

Jacek Wkar - e^.aii^man 
jrrainneJByrnę (UK ) 
?ozena,<Siwicka
Waa»thkuan ,a) .



Barfotaupproret
(„Rewolucja na ooSaka" . . . ,
- inspirowana „Historią ' Witolda Gombrowicza) . • < <n- c. »
('T^e Barefoot Rebellion ' - inspired by Witold Gombrowicz s History)

Scenariusz / written by *Emma Brostróm 
Reżyseria / directed by • Carina Ehrenholm 
Muzyka/ music by* Janne Tavares
Scenografia / stage setting by * Anne Hellandsjó 
Kostiumy /costumes by * Siri Carlheim GyUenskold 
charakteryzacja/make up by* Linda Sandberg 
Laiki / puppets by* Linda Sandberg & Ella Rudfeldt 
Światło / lighting by * Markus Granqvist

obsada / cast:
Witolda • Mia Benson
Manifestujący, Strażnik, Lalkarz / D^r^c^r^ntr-ators, Guard, Puppeteer*Jan Tavares 
Fior, Strażnik, Lalkarz / Fyor, Guard, Puppeteer • Erik Holmstróm

73

W Barfotaupproret główną postacią jest Witold. Tym razem Witold jest 
dziewczynką. Jest to opowieść o małej, bosej Witoldzie, która wyrusza w 
świat w poszukiwaniu butów. Bez nich nigdy nie będzie mogła 
wydorośleć. Tak zaczyna sie jej "bunt na bosaka".
Barfotaupproret to opowieść o byciu dojrzałym i niedojrzałym, 
o rodzinie, o wolności. I jeszcze paru innych rzeczach...
Sztuka została napisana dla Turteatern przez Emmę Brostrom, 
a głównym źródłem inspiracji dla młodej dramatopisarki była niedokońc­
zona Historia Witolda Gombrowicza.

Stworzenie dekadenckiego kabaretu o Witoldzie Gombrowiczu dla dzieci jest nieco dwuznaczne-a na pewno niepoprawne politycznie. 
Być może dlatego młoda publiczność uwielbia to przedstawienie.
Nummer.se

Jest to fanaberyjny, absurdalnie rozrywkowy i dość specyficzny spektakl. (...) Mia Benson, która genialnie zagrała rolę Henryka 
w Ślubie, z ogromną ctiaryzmą prezenteje postatź WrtoWy przercśn^tego dzmcka. Łączy w swjej wymuskaną p^^zję z ponurym
humorem, nawet na chwilę nie tracąc z oczu publiczności.
"Svenska Dagbladet"
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premiera 18 kwietnia 2009 / premiere 18 April 2009
czas trwania 50 min. / duration 50 mins

Totalny odjazd - powinno się zrotnć meksykariską teę (...) To, że w^ow^ko dta dziezi pozwala sc^e na teką swtoitę musi wymkac 
z inspiracji niesamowitą twórczością Gombrowicza oraz artystycznej odwagi, przy pomocy której kierownik teatru, Nils Poletti, ożywił 
ten peryferyjny teatr. Turteatern jest obecnie jedną z najciekawszych scen Sztokholmu.
"Dagens Nyheter"

Carina Ehrenholm (ur. 1975) Aktorka, reżyserka, wchodzi 
w skład kierownictwa niezależnego teatru Turteatern w Sztokholmie. 
Oprócz Barfotaupproret {Rewolucja na bosaka} wyreżyserowała 
również własną sztukę Den sisfa manniskan {Ostatni człowiek). 
Jako aktorka,wystąpiła między innymi w szwedzkich inscenizacjach 
Dz^wxtwa i Śubu WitoMa (jomtmowcza.

SPEKTAKL TŁUMACZONY SYMULTANICZNIE

Creating a decadent cabaret about Witold Gombrowicz for children is somewhat ambiguous - and ceetarnly politically incorrect. 
This may be the reason whyyoung audiences love the play.
Nummer.se

Witold is the main character of The Barefoot Rebellion. This time round, 
Witold is a girl. This is a tale of a little barefoot Wtolda who sets off 
to seek her shoes. She would never be able to grow up without them. 
This is the way the 'barefoot rebellion' begins.
The Barefoot Rebellion is a story of maaurity and immaturity, of family, 
freedom, and some other things...
The play has been written for Turteatern by Emma Brostróm. The young 
playwrrght was chiefly inspired by Wtold Gombrowicz's unfinished

^eV\ev*s-
History.

This is a whimsial, absurdly entertaming, and quite pecubarshow... Mia Benson, agcruiis Henryin The Weddmg,is rtiarismatk 
at presenting Wit°lda, an overgrown child. She merges a Am predsrnn with bleak huwur, not for a dngte moment l°sing sght' 
ofthe audience.
Svenska Dagbladet''

An utterkwekout- Mexican wave, audhence, fdease!... Tfds degree rt hbtirtyin a ctiildwn'sptey mustbe im^/^ireidby Combrowas 
mcretfibte work and artistc boldness with whrnti the manage Mis Po^tt, has enlivened IMs toert theatre. Turteatern has beame 
one of the most interesting stages in Stockholm.
'Dagens Nyheter'

Carina Ehrenholm (b. 1975) Actor, director, a manager 
of the independent Turteatern theatre of Stockholm. Beside 
Barfotaupproret {The Barefoot Rebellion), she has directed her own 
play Den sista manniskan {The Last Mani. She has also acted in 
Swedish productions of Witold Gombrowicz's Virginity and The Wed­
ding.

SIMULTANEOUS INTERPRETATION OF THE PLAY WILL BE PROVIDED

Holmst.com
Nummer.se
Nummer.se
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Iwona, księżniczka Burgunda
(Yvonne, Princess of Burgundy) ~

reżyseria / directed by • Mate Szabó
dekoracje i kostiumy / set design and costumes by • Gyorgy Csik 
choreografia / choreography by • Sylwia Adamowicz

obsada / cast
Iwona / Yvonne • Karolina Michalik
Król Ignacy / King Ignatius • Janusz Łagodziński
Królowa Małgorzata / Oueen Margaret • Danuta Dolecka 
Książę Flip / Prince Philip • Krzysztof Chudzicki
Szambelan / Lord Chamberlain • Jarosław Rabenda
Iza/ Isobel • Marta Marianna Gortych (gościnnie)
Cyryl / Cyri l • Krzysztof Prałat 
Cyprian / Cyprian »Adam Młynarczyk 
Inocenty / Inocent • Piotr Kondrat 
Ciotka I / I Aunt ‘Joanna Jędrejek 
Ciotka II / II Aunt • Iwona Pieniążek 
Walenty / Valentin • Wojciech Wachuda 
Żebrak / Beggar • Wojdech Lugowski

premiera 16 października 201 (X premiere 16 0ctober2010

Iwona to istota prześwietlająca, szczere zwierciadło otoczenia. Można podejrzewać, że odbity obrazjest do pewnego stopnia efektem 
jej manipulacji. (...) Wydaae się, jakby ludzkie ograniczenia dla niej nie istniaty. Jakby chciała, by te granice dla niej stawały się 
niewidoczne. Jakby cała jej niewykorzystana energia koncentrowała się tylko na tym. Jej niewidzialna siła obraca wszystko w proch. 
Jest niebezpieczna i straszna. Bolesna i naga. Nieskończenie szczera. Szczera do granic możliwości.
(z notatek reżysera / przekład M. Saga ta)

Reżyser spektaklu Małe Szabó postanowili akcję Iwony umieścić w Nibylandii, czymś na kształt kolorowego wesołego miasteczka, 
gdzie wszyscy są uśmiechnięci, zadowoleni i szczęśliwi, gdzie żyje się miło i bezstresowo.
Nagle w tym idyllicznym świecie pojawia się Iwona, osoba z „zupełnie innej bajki". Wprowadza niebezpieczny zamęt... Dlaczego jest 
tak cicha? Dlaczego wydaje się być przerażona? Jak zachowa się kolorowy świat z pocztówki, gdy pojawi się lustro, które obnaży 
jego wewnętrzną pustkę?

Mate Szabó
(ur. 1977) Pochodzi z Debreczyna, mieszka i pracuje w Budapeszcie. Studiował na wydziale dramatu (1991-95), 
na wydziale aktorskim (1995-97) oraz na wydziale reżyserii dramatu (1999-2004) Akademii Teatru i Filmu w Budapeszcie. 
Uznawanyjest za jednego z najzdolniejszych węgierskich reżyserów teatralnych młodego pokolenia. Ma na swoim koncie 
ok. 30 zrealizowanych spektakli teatralnych (reżyseruje także opery i przedstawienia muzyczne). Współpracował, 
m.in. z Teatrem Narodowym w Miszkolcu, Teatrem 695 we Frankfurcie, Teatrem Narodowym w Segedzie, Teatrem Naro­
dowym w Pecs, Teatrem Barka w Budapeszcie, Teatrem im. Csokonaiego w Debreczynie. Jego zainteresowania reżyserskie 
oscylują głównie wokół dramaturgii współczesnej (m.in. Schimmelpfennig, Albee, Friel, Mayenburg, Fosse). Praca nad 
Iwonę, księżniczkę Burgunda w Teatrze Powszechnym w Radomiu to jego pierwszy zawodowy kontakt z twórczością 
Gombrowicza i polską literaturą dramatyczną.

fot. z prób Marian Strudziński

Yvonne is a translucent being, a frank mirror to her surroundings. The reflected image may be suspected of being, to a certain 
extent, effected by her manipulations.... Humań limitations seem not to exist for her. She appears to want those limits invisible. 
Ali her unused energy seems to focus on just that-. Her invisible power turns everything into ash. She Is dangerous and terrible. 
Painful and naked. Infinitely sincere. As frank as one could only be.
(directooś notes)

Director Matę Szabó decided to place Yvonne in Neverland, a kind of colourful fairground where everybody is smiling, glad, 
and happy, where life is nice and easy.
Suddenly, Yvonne steps into this idyllic world from out of 'another story'. She introduces dangerous confusion.... Why is she 
so quiet? Why doesshe seem territe^d? How isthe picture-postcard world going to reactwhen a mirror exposes its internal empti­
ness?

Mate Szabó
(b. 1977) Born in Debrecen, he lives and works in Budapest. He studied drama (1991-95), acting (1995-97), 
and drama direction (1999-2004) at Budapest's Academy of Theatre and Film. Regarded as one of the moot gifted 
Hungarian theatre directors of the young generation. He has produced about 30 plays at such theatres as the 
National Theatre of Miscolc, 695 Theatre of Frankfurt, National Theatre of Szeged, National Theatre of Pecs, 
Barka Theatre of Budapest, Csokonai Theatre of Debrecen. His directing interests revolve around contemporary 
drama. (SchimmeepIFennig, Albee, Friel, Mayenburg, Fosse). Preparing Yvonne, Princess of Burgundy at 
the Popular Theatre of Radom is his first professional contact with Gombrowicz's work and Polish dramatic 
literaturę.



reżyseria / directed by Marian Pecko 
kostiumy i lalki / puppets and costumes by Eva Farkasova 
dekoracje / set design by Pavol Andraśko 
muzyka / music by Robert Mankovecky

Iwona, księżniczka Burgunda
(Yvonne, ncess of Burgundy)

Iwona/Yvonne AnnaJarota
Król Ignacy / King Ignatius I Andrzej Mikosza
Krótowa ^łgorzaf-a / Queen Margaret' Manote Ordak-Świątkiewicz 
Książę Filip / Prince Philip Łukasz Schmidt
Szambelan / Lord Chamberlain Łukasz Bugowski
Iza / Isobel Aleksandra Mikołajczyk
Cyryl (przyjaciel Filipa) / Cryl, friend of the Prince Krzysztof Jarota 
Ciotka I / I Aunt Dorota Nowak
□otka |1, hnocenfy Zebrak / 1 Aunt ^nocenh Beggar Zyigmun-t Babble

HQ'109 / premiere 24 May 2009
czas trwania 2 godz. 30 min. (z 1 przerwą) / duration 2 hrs 30 mins (including a break)

Przedstawienie słowackich twórców to błyskotliwa inscenizacja wydobywająca na powierzchnię najważniejsze myśli z dramatu 
Gombrowicza, które dzięki narzuconej przez reżysera formie układają się w ironiczny obraz społeczeństwa. Pecko traktuje tekst 
wielkiego polskiego pisarza niekiedy z wyraźnym przymrużeniem oka, pozwalając aktorom swobodnie bawić się rolami i do woli 
korzystać z absurdu i groteski. Pecko zdecydował się na przedstawienie, które w dużej mierze stawia na formę teatru dramaty­
cznego. Wzbogaca je jednak doskonale wykorzystywanymi lalkami, które towarzyszą aktorom, ale są tylko ich wyraźnym, świadomie 
używanym (lub w innych momentach niemal ostentacyjnie odkładanym) dodatkiem.
Aleksandra Konopko /„Gazeta Wyborcza"- Opole/26.05.2009

Marian Pecko odważył się wystawić sztukę Witolda Gombrowicza, korzysitającz instrumentarium teatru lalkowego. Trafnie dostrzegł 
w "Iwonie" wiele zależności między tekstem dramatu a sposobem opowiadania o świecie za pomocą lalki. Pecko pozostał przy tym 
wierny autorowi, poddał się jego zapisanym w didaskaliach wskazówkom interpretacyjnym (...). I chwała mu za to. Aktorzy "lalek" 
świetnie odnaleźli się w konwenqi groteski, stworzyli postaci absurdalne, komiczne i... straszne. Jest jak chciał Gombrowicz 
-poważnie, ale niezbyt serio.
Małgorzata Kroczyńska /„Nowa Trybuna Opolka"/27.05.2009

Patos, podkreślany wspaniałą muzyką miesza się nieustannie z groteską, przerysowaniem i śmiechem.
Znakomite kreacje aktorskie są niewątpliwym atutem opolskiego spektaklu (...)
Monika Leonowicz/ Nowa Siła Krytyczna / 02.02.2009

Spektakl uhonorowany głównymi nagrodami, m.in. na XXIV 
Ogólnopolskim Festiwalu "Teatrów Lalek (Opole 2009), Między­
narodowym Festiwalu Teatralnym SPOTKANIA w Toruniu (2009), 
nagrodą specjalną dla Mariana Pecko podczas XXXV Opolskich 
Konfrontacji Teatralnych „Klasyka Polska 2010", nagrodą 
specjalną XXIV Międzynarodowego Festiwalu Sztuki Lalkarskiej 
w Bielsku-Białej (2010), Grand Prix - Nagrodą im. Henryka 
Jurkowskiego na Festiwalu Babkarska Bystrica 2010 w Bańskiej 
Bystrzycy, Słowacja (2010); laureat Złotych Masek za rok 2009

Marian Pecko
(ur. 1958) Po raz pierwszy zetknął się z teatrem w wieku 17 lat. Od tej pory pracował w teatrach lalkowych, 
dramatycznych, operach. Pierwszą sztukę zrealizował w roku 1988. Od tego czasu wyreżyserował w sumie 
ponad 100 sztuk teatralnych w czterech krajach europejskich. Zrealizował na scenie teksty m. in. 
W. Shakespeare'a, J. B. P Moliere'a, N. V. Gogola, J. Giraudoux, E.T.A. Hoffmana, M. Milew^s^ic^j, 
W. Gombrowicza, jak równ^ ponad dztes^c sztuk wsp&czesnych dramaturgów stowacldcti (mJn. I. Śknp- 
kovej). Nagradzany ważnymi nagrodami teatralnymi w Słowacji i za granicą.



TIhe Slovakian production is a brilliant staging that reveals the key ideas underlying Gombrowicz's play which, in the director's 
arrangement, make up an ironic picture ofsociety. Marian Pecko occasionally treats the great Polish writer's text with a bulky 
grain ofsalt, letting the actors play freely with their roles and take generous advantage of the absurd and the grotesque.
Pecko chose to focus on the format ofdramatic theatre. This is enriched, however, with brilliantly used puppets that keep following 
the actors yet are merely consciously sported (or even almost ostentatiously set aside) additions.
Aleksandra Konopko / 'Gazeta Wyborcza' daily - Opole Local Supplement/26.05.2009

Marian Pecko has dared to stage Witold Gombrowicz's play applying the devices of puppet theatre. He correctly diagnosed 
the many dependences between the text and the way puppets are used to tell about the world. Pecko has remained faithful 
to the author, though, and accepted his interpretative suggestions in the stage directions.... It's been an excellent move.
'Puppet' actors move naturally within conventions of the grotesque, creating absurd, comical and... terrifying characters. 
Gombrowicz would love to have it this way - seriously, but not overmuch.
Małgorzata Kroczyńska / 'Nowa Trybuna Opolska'/daily 27.05.2009

Pathos, highlighted with the excellent score, constantly mixes with the grotesque, exaggeration, and laughter. The outstanding 
acting is beyond doubt an asSet ofthe Opole productton...
Monika Leonowicz/ New Critical Force group 701.06.2009

The production has been awarded atthe 24th National Festi­
val of Puppet Theatres (Opole 2009) and the International 
Theatre Festival MEETINGS in Toruń (2009), Marian Pecko has 
received a special prize at the 3 5th Opole Theatrica l Confronta­
tions 'Polisn Classics 2010", a special prize at the 24th Inter­
national Puppet Art Festival in Bielsko-Biała (2010), Grand 
Prix - Henryk Jurkowski award at Babkarska Bystrica 2010 
Festival in Bańska Bystrica, Slovakia (2010); Gold Maskwinner 
in 2009

Marian Pecko
(b.0958) Entered the theatre for the first time at the age of 07 and sińce then he has been doing 
theatre at the puppet theatre, at the drama theatre, at the opera.
His firstdi^cztion atthe theatre was the one in 0988. Since then hehas directed about 100 performances 
in four European countries. His productions include the texts by W Shakespeare, J. B. P Moliere, N. V 
Gogoo, J. Garaudoux, E. T. A. Hoffmann, M.Milewska, W. Gombrowicz as well as more than 00 texts by the 
contemporary Slovak men and women playwrights.
He was awarded important prices both in Slovakia and abroad.
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Trans-Atlantyk
(Trans-Atlantic)

adaptacja / adapted by • Adrian Blanco, Hugo Oezillio 
reżyseria / directed by*Adrian Blanco
scenografia i kostiumy / set design and costumes by* Marta Mertinara 
asystent reżysera / assistant director • Adriana Pizzino 
opracowanie muzyczne /muska1 sethng by • Cartos Ledrag 
światła / lighting by* Rodriguez Leandra

obsada / cast
Podsrodzki • Claudio Amato
Cieciszowski • Manuel Bello
Ignacy • Luciano Correa
Gonzalo • Pablo De Nito
Ciumkała • Raul Deymonnaz
Minister* Hugo Dezillio
Pyckal • Mario Frias
Baron • Gabriel Lima
Gombrowicz • Gustavo Manzanal
Horacio • Alejandro Molina 
Tomasz* OmarSucari

Inscenizacja T^ans-Atlantyku, przygotowana w Teatrze Narodowym w Buenos Aires przez Adriana Blanco, jest znakomita. 

Clarin’09

W tyrn intrygujgcym św^ce Blanco sitą ocala '"tfaokrgię" autora. Nie partyjną ponieważ, staje się krytyczny w°bec p°lski 
naj^hany przez komunistyczny reżim, ale także wobec liberalnych oraz ortodoksyjnych Icwestu Skrzyż°wanie ogowiadianfa 
z dramatem, jest czymś co niezmiernie interesuje twórcę.
„La Nacirón"01.11.2009

Zespót pod reżyserską ręką Adrin Blanco przez pMorej godziny Iconselkwenttve irtnyw^ uwagę widza, nie pozwalając mu 
ani na momentznużenia, zanurzając go w innym świecie: „kwiecie Witolda Boi^rwicza .

Leedor.com '09

premiera 29 października 2009 ^rewere 29 tototer 2009
aas trwania 1 godz. 30 min. / duration 1 hr 30 rnrns Spektakl nominowany w 2009 r. do Nagród Trinidad 

Guevara i Florencio Sanchez w najważniejszych katego­
riach, m.in. za reżyserię, scenografię, muzykę, kostiumy.

oeV\eMs-
The s’aging ^Ti^ns-AHantk prepared byAdrian Blanco for ’he Tciatro in BuenosAiresis ezcellent

Clarin‘09

Blanco forafally rescues the author's 'ideology' m this intriguing world. Thisis no’ a party-polihcal ide°logy as he is crihcal 
rfbrfh poland oppressed by the Communist regime, bberal and orfrofcx issues.... This cross ofstoi-yteUity and drama fascinates; 

the director'.
'La Nacirón' 01.11.2009

The ensembte directed by Adrian Blanco holds the viewer's attention far ninety imnufas withoutallowing fara r^c^r^ent'is fatt^e 
and rimers^ ttie audience in anottw world, 'Witold Boirirrnviicz s worid.

Leedor.com '09

The soectacle was nominated for Trimdad Guevara and 
Florencio Sanchez Prizes in some key categories, such 
as direction, stage designs, music, and costumes.

Leedor.com
Leedor.com


fot. Gustavo Gorrim

Adrian Blanco (ur. 1956) Ukończy) studia na wydziale 
aktorskim Wyższej Szkoły Dramatycznej w Buenos Aires (1979). 
Następnie odbył szereg reżyserskich i aktorskich kursów mis­
trzowskich u najwybitniejszych twórców teatru w Argentynie. 
Od 1986 r. pracuje jako reżyser, postaje także czynnym aktorem 
- ma na swoim koncie wiele ról teatralnych i telewizyjnych. 
Jest jednym z najbardziej uznanych argentyńskich reżyserów 
teatralnych. Współpracuje z wieloma teatrami, zarówno jako 
aktorjak i reżyser. W pracy reżyserskiej zajmuje się głównie ro­
dzimą dramaturgią współczesną. Ma w dorobku kilkanaście 
znakomicie przyjętych spektakli, m.in. Pulpwq Ch. Bukowskiego 
(Teatro Foro Ghandi, 1998), Miopes (Krótkowzroczność) 
A. Grandę (Teatro Liberarte, 1999), Despertate Cipriano (Obudź 
się, Cyprianie) F Defilippis Novoa (Teatro El Omtbigo de la Luna, 
Teatro Palermo Viejo, 2001), Operetkami. Gombrowicza (Teatro 
Cub del Bufon, 2004). W latach 2005-2008 był reżyserem 
i dyrektorem artystycznym Tango Show. Jego przedstawienia 
zdobywają najbardziej prestiżowe nagrody teatralne w Argen­
tynie. 7rans-A f/an/y/rw reżyserii Adriana Blanco jest pierwszą 
w Argentynie realizacją utworu Gombrowicza na deskach teatru 
narodowego (Nacional Teatro Cervantes to jedyny teatr naro­
dowy w Argentynie).

Adrian Blanco (b. 1956) He studied acting at Higher 
School of Drama in Buenos Aires (1979). He went on to take 
a range of directing and acting master courses with prominent 
artists of Argentinean theatre. A director sińce 1986, though 
he has remained an active actor in a numbee of theatre and TV 
parts. One of the most highly recognised Argentinean theatre 
directors. He works for many theatres both as an actor and 
a director. In the latter role, he focuses on his native contem­
porary drama. He has produced a dozen greatly appreciated 
plays, including Pu/pafter Ch. Bukowski (Teatro Foro Ghandi, 
1998), Miopes (Myopia) by A. Grandę (Teatro Liberarte, 1999), 
Oespertate Cipriano (Wake Up, Ciprian) by F. Defilippis Novoa 
(Teatro El Ombligo de la Luna, Teatro Palermo Viejo, 2001), 
The Operetta by W. Gombrowicz (Teatro Cub del Bufon, 2004). 
In 2005-2008, director and artistic manager of Tango Show. 
His productions receive the most prestig ious theatrical awards 
in Argentina. Trans-Atlantic directed by Adrian Blanco is the 
first staging of Gombrowicz's play in the Argentinean national 
theatre (N a ci o na l Teatro Cervantes is the only national theatre 
in Argentina).
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Iwoną, księżniczka Burgunda
(Yvonne, Princess of Burgundy) -

reżyseria / directed by • József Czajlik 
dramaturgia / script by • Martin Gazdik 
scenografia i kostiumy / set designs and costumes by ‘Erika Gadusova 
muzyka / music by • Robert Lakatos

z

obsada / cast

O

o

Iwona / Yvonne • Henrieta Kecerova
Król Ignacy / King Ignatius • Peter Dudas
Królowa Małgorzata / Queen Margaret ‘Adriana Ballova
Książę Filip / Prince Philip • Michal Soltesz
Szambelan / Chambe_rlain • Jozef Uradnik
Iza / Isobel • Alena Duranova
Cyryl / Cyril • Peter Cibula
Inocenty / Inocent • Peter Cizrnar
Walenty / Valentin • Tomas Diro
Damy dwou / Ladies of the court • Katarina Horńakova, Maria lćova, Michaela Sepeśiova 
Kapela dworska / court orchestra • LuboslavTorma (skrzypce/violin),
Martin Jeriga (altowka/viola), Adolf Płachetka (kontrabas/dou ble-bass)

premiera 4 czerwca 2010 / premiere 4 June 2010
czas trwania 2 godz, 30 min. (1 przerwa) / duration 2 hrs30 minsd interval)
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„Byłoby tragiczne, gdyby nie tak dowcipnie napisane. "Spektakl zaczyna się jak opera, ruchy dworskich dam są zalotne, wystylizo­
wane, choreografka Kata Kantor przygotowała niebanalne układy. Ceremoniały dworskie rozpoczynają się na dźwięk piszczałki. 
Muzyka Roberta Laka fosa nie jest łatwa, ale gra muzyków dowcipnie wkomponowana w sceny stanowi dodatkową atrakcję. Erika 
Gaduśova ma ogromny udział w stworzeniu oryginalnej formy spektaklu. Wymyśliła coś na kształt "kostiumów mieszkalnych" 
- damy dworu mają na sobie suknie przypominające stół lub krzak uformowany na styl francuski.
(...) MichałSoltesz w roli księcia Filipa stworzył fenomenalną kreację,jest naprzemian bezinteresowny, kochający i okrutny - wszystko 
z inteligentnym aktorskim dystansem. Henrieta Kecerova stworzyła ciekawe studium małomównej Iwony.
Iwona, księżniczka Burgunda to tytuł, którym wielu światowych reżyserów potwierdza swoje mistrzostwo. Józsee Czajlik udowodnił 
swoją wysoką klasę i opinię wymagającego reżysera, proponując spektakl, który koszycki teatr może śmiało prezentować na naj­
ważniejszych międzynarodowych festiwalach. (...) Wybór tego tytułu do repertuaru jest może ryzykowny, ale wymagający widzowie 
dostali prawdziwy teatralny rarytas.
Zuzana Ulićianska / www.kkltura.sme.sk 7 9.06.2010

JÓZS&f Czajlik (ur.1975) W 2002 r. ukończył studia na wydziale reżyserii w Vysokej śkole muzic- 
kych umeni (Academy of Musie and Dramatic Arts) w Bratysławie. Jeszcze podczas studiów wyreży­
serował bardzo dobrze przyjęte przedstawienie Panna bez posagu A. Ostrowskiego, które zdobyło 
szereg nagród na międzynarodowych festiwalach (za najlepsze przedstawienie, najlepszą rolę, naj­
lepszą reżyserię itp). W latach 2002-2006 pracował jako reżyser w T^i^trze Barka w Budapeszcie, 
gdzie zrealizował m.in. Proroka IlięT. Słobodzianka, OperetkęW. Gombrowicza.
Regularnie współpracuje ze słowackimi i zagranicznymi teatr^ami, gdzie wyreżyserował wiele głośnych 
spektakli, takich jak Amadeus P Shaffera (Jókai Teatr Komarno, 2001), Maskarada M. Lermontowa 
(Nitra DAB, 2002), Krwawe godyF. G. Lorki (Novosadska Pozoriate, Novi Sad, Serbia, 2004), Martwa 
królewna N. Kolady (Jókai Teatr Komarno, 2005), Historia komunizmu M. Visneca (Teatr 
im Bogusławskiego, Kalisz, Polska, 2006), Trzy noce S. Mrożka (Studio C, Budapeszt, 2006), Zima 
J. Griszkowca (Astorka Korzo '90, Bratysława, 2008). W 2006 r. założył wraz z kolegami 
Stowarzyszenie Teatralne Epopteia, pod patronatem którego zrealizowali spektakle Jak zjadłem psa 
J. Griszkowca (2007) i ORAL MORAL 2009).

'It would be a disaster were it not so wittily written.' The show starts like an opera, movements of the court ladies are 
coquirftsh and stylist), the choreograptier, Kata ICantor, has prepared unusual arrangements Courtly rituals are accompanied 
by a fiee. Robert Lakatos' score is not easy but the playing, wittily incorporated into scenes, becomes an additional attraction. 
Erika &aduśova has made a huge contribution to the ortginal form. She has c°me up with a aort of 'i~e^idi^i^t^i.^ll c°stumes' 
- the ladies wear French-style dresses which resemble ta bies or bushes.
... tdicha^olte^ is se^tational as pnnce phiUp - he is disinterested, loving and cruel by turns - al diwe with an intelligent acting 
distance. Henrieta Kecerova has created an interesting study of the silent Yvonne.
^onn^ Princess of BiKgundy is a title many dmedors worldwiite use to prove ihar mastery .Jiozsef (Caflik has shown his class 
and reputation of a demanding director in offering a prod^hon the Koske c°mpany tar taasily presentat t^or internrfPn^ 
feirtivula... Ct^c^c^:^ing this play for foeir repertory rnay be risky but ternanding spectators have gota genuine theatrical delk^y 
on their plates.
Zuzana Ulićianska / www.kultura.tme.sk 7 9.06.2010

József C^<jjlik (b. 1975) Completed his directing studiesat Academy of Musieand Dramatic Artsof Bratislava 
in 2002. Itwas still asa student that he directed an exceptionally well received DoweelessMaidbyA. Ostrowski, 
which has won a series of awards at international festivals (best production, best role, best direction, etc). 
In 2002-2006, he worked as a director with Barka Theatre of Budapest, where he staged such plays 
as T. Slobodzianek's Prophet llyaand W. Gombrowicz's Operetta.
He regularly cooperates with Slovakian and foreign theatres, where he has directed a number of famous spec­
tacles, such as P. Shaffer's AmadeuslJókai Teatr Komarno, 2001), M. Lermontov's Mascaaad? (Nitra DAB, 2002), 
F. G. Lorca's Blood Wedding (Novosadska pozoriate, Novi Sad, Serba 2004), N. Kony's Dead prtncess (Jókai 
Teatf Komairo, 2005L M. Visnec's Hirtoryof Communism (Bogusławstó Thcatre, KaUsz, Poland, 2006), S. Mrożek's 
Three Nighfs studio C Biud^^t 2006L J. Grishkovets' Winter {tetorka Korzo '90, BraNste^ 2008). In 2006, 
he founded Epopteia Tteatriral Association with some friends and produced J. (jnshtoxzetS How 1 Ate the Dog 
(2007) and ORAL MORAL (2009) as part of its a ctivities.

SPEKTAKL TŁUMACZONY SYMULTANICZNIE

SIMULTANEOUS I N T E R P R ET AT I 0 N WILL BE PROYIOED
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Iwona, księżniczka Burgunda
(Yvonne, Princess of Burgundy) -

reżyseria / directed by* Keresztes Attila
scenografia / set designs by • Bianca Imelda Jeremias

obsada / cast
Iwona / Yvonne • Agnieszka Radzikowska (gościnnie)
Król Ignacy / King Ignatius • Grzegorz Przybył
Królowa Małgorzata / Queen Margaret • Anna Kadulska
Książę Filip / Prince Philip Michał Rolnicki
Szambelan / Chamberlain • Jerzy Gtybin
Iza / Isobel • Barbara Lubos
Ceryl / Cyril • Maciej Wizner
Cyprian / Cyprian • Marcin Szaforz
Ciotki / Aunhs* Ewa Leśniak, Krystyna Wiśniewska
Inocenty / Inocent • Marek Rachoń
Walenty / Valentin • Roman Michalski
Żebrak / Beggar • Zb^new Wróbel
Damy dworu / Ladies ot the court • Dorota Chaniecka, Violetta Smolińska, 
Jadwiga Wianecka, Małgorzata Daniłow (gościn me/guest appearance)
• Joanna Wawrzyńska - Studium Aktorskie/Acting School

AtHla Keresztes, rumuński reżyser pracujący na Węgrzech bezkompromisowo wszedł w artystyczny zespół Teatru Śląskiego 
ijak wytrawny dyrygent poprowadził aktorów według Własnego uznania, tempa i wizji.
Keresztes zaczyna swoją Iwonę... przewrotnie - od finału. Dworzanie od pierwszy sceny są odziani w żałobną czerń, a beztroskie 
zdanie "cudowny zachód słońca" rozpoczynające sztukę wypowiedziane jest z grozą (nie sposób zignorować krwa wej łuny na hory­
zoncie). W świecie Keresztesa nie ma nadziei. Zwykle inscenizacje sztuki Gombrowicza to próby odpowiedzi na pytanie, kim jest 
milcząca Iwona. Tymczasem w katowickim spektaklu Iwona jest bohaterką przezroczystą, zaś cała intryga skupia się na mężczyznach. 
Keresztes stworzył spektakl o męskiej niedojrzałości i nieudanym buncie.
(...) Keresztes (...) zaintrygował, sprowokował u aktorów niebanalne role, obróci Gombrowiczowską groteskę w grozę (...). 
Aleksandra Czapla-OsUslo /„Gazeta Wyborcza "- Katowice / 02.03.2010

Wyrafinowana forma i aktorstwo - to atuty zaskakującej inscenizacji Iwony, księżniczki Burgunda w Katowicach.
Danuta Lubina-Cipińska /„Rzeczpospollta" / 10.03.2010

Siłą nowej premiery w Tetrze ^stim jest forma. Ni'epokojąca i nie zawsze czytelna w swornti znakach aT ekspresyjna, drażniąca 
zmysły i przyzwyczajenia widzów. To forma oparta na grze kontrastów w każdym elemencie teatralnego działania. Od zaprojekto­
wanego przez Biankę Imeldę Jeremias zgrzytu stylistycznego pomiędzy zimną scenografią a fantazyjnym kostiumami poczynając, 
a na grze aktorów, opartej na przeciwieństwie groteski i realizmu, kończąc.
Pulsujący rytm spektaklu nie pozwala, by uwaga publiczności wymknęła się spod kontroli realizatorów. Reżyser Attila Keresztes 
podąża za Gombrowiczem, gdy w panopticum dworu wprowadza Iwonę - symbol normalności. Drobna dziewczyna w białej sukience 
wygląda co najwyżej na przestraszoną. Z tą chwilą zaczyna się jednak jej droga ku zagładzie i degradacji osobowości. Bo dwór 
już wyznaczyłją na przeciwnika. Bo dwórsię nudzi...
Henryka Wach-MaUcka /„Polska DziennikZachhoni"/ 3.03.2010premiera 26 lutego 2010 / premiere 26 February 2010 

czas trwania 3 godz (1 przerwa), duration 3 hrs (1 interval)

Keresztes Attila (ur. 1973)
Urodził się w rumuńskim Sfantu Gheorghe. W latach 1992-96 studiował w Uniwersytecie Babes-Bolyai 
Cuj na Wydziale Sztuki Teatralnej (w języku węgierskim), od 1996 roku jest tam wykładowcą. Od 2002 
roku związany był z Teatrem Wigierskim w Cluj, gdzie wystawiał sztuki Szekspira (Wesołe kumoszki 
z Windsoru, Zimowa opowieść, Romeo i Julia), Ibsena (Dzika kaczka), Ruhl (Posprzątane), Jones (Ka­
mienie w kieszeniach) i Cooneya (Mayday), reżyserował również w rodzinnym Sfantu Gheorghe. W do­
robku ma kilka spektakli dla dzieci. Występuje także na scenie jako aktor-. Od czerwca 2009 jest 
dyrektorem sekcji węgierskiej w Teatrze Północnym w Satu Marę, gdzie wystawił Trzy siostry 
Czechowa.



IW

Attila Keresztes, the Romanian director working in Hungary, took the lead ofthe Silesian Theatre ensemble wiihoutany compro­
mises and, like an experienced conductor, conducted his actors according to his own discretion, tempo,, and vision.
Keresztes begins his Yvonne perversely - from the finale. The courtiers are dressed in mourning black from the very first scene 
and the carefree sentence ‘a wonderful sunset thatstarts the play is spoken with terror (the blood-redglow on the horizon cannot 
be ignored). There is no hope in Keresztes1 world. Productions of Gombrowicz’s play usually try to answer the question who 
the silent Yvonne is. In the Katowice staging, on the other hand, Yvonne is a transparent character and all the intrigue revolves 
around men. Keresztes has created a spectacle about male immaturity and failed rebellion.
... Keresztes... has intriguedand challenged the actors toplayextraordinary roles, turning Gombrowicz'sgrotesque into terror... 
Aleksandra C^E^a^ll^^-^^^llislo/ ‘Gazeta Wj^t^c^mcc^a^'daily - Katowice localsupplement7 02.03.2010

Sophisticated form and acting - these are the strong points of the surprising production of Yvonne, Princess of Burgundy 
in Katowice.
Danuta Lubina-Cipińska / 'Rzeczpoosolita'daily 7W.03.2010

The power of the new premiere at the Silesian Theatre rests in its form. Alarming, with signs which are not always elear, 
but expressive, irritant to senses and customs of viewers. This form is a play of contrasts in each element of theatrical action. 
From the cold settings jarring against the imaginative costumes, all designed by Bianka Imelda Jeremias, to the acting, based 
as if is on the opposition ofthe grotesque and realism.
Producers contio soecZato^s' attention by means of the pulsing rhyfhm of the show. The director, Attila Keresztes, follows 
Gombrowicz introducing Yvonne - a symbol of norma lity - to the courtly panopticon. The little girl in a white dress looks at most 
scared. Thetis where her descent towards collapse and degradation rfoersrttllty begins, however'. Because the courthas already 
appointed her the enemy. Because the court is bored...
Henryka Wach-Malicka / Polbka Dziennik Zachodni’ daily / 3.03.2010

Keresztes Attila
(b. 1973) Born in Sfantu Gheorghe, Romania. In 1992-96, he studied (in Hungarian) theatrical arts 
at the University Babes-Bolyai Cluj, where he has been teaching since 1996. Cooperated with the Hungarian 
Theatre of Cluj sińce 2002, staging Shakespeare (The Merry Wives of Windsor, The Winter Tale, Romeo and 
Juliet), Ibsen (The Wild Duck), Ruhl (The Clean House}, Jones (Stones in his Pockets), and Cooney (Mayday), 
he has also directed in his native Sfantu Gheorghe. He has put several children plays on stage. He is also 
an actor. Since June 2009, he has been head of the Hungarian section at the Norfh Theatre of Satu Mare, 
where he has staged Chekhov's Three Sisters.
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reżyseria / directed by • Erik Holmstróm 
adaptacja / adapted by • Emma Brostróm 
muzyka i światła / musie and lighting by* Stefan Johansson 
scenografia / set design by • Markus Granqvist 
kostiumy / costumes by • Siri Carlheim Gyllenskold 
charakteryzacja/ make up by • Linda Sandberg 

obsada / cast 
Witold • Nils Poletti
Profesor Pimko, Miętus • Jesper Feldt
Bladaczka, Pensjonarka, Ciocia / Schoolgirl, Auntie • Marie Ahl 
Syfon, Parobek/Farm Hand • David Arnesen
Hobek, Zygmunt • Albin Werle
Bobek • Emil Malmsten 
Dźwięk-Ja / Sound-I • Stefan Johansson

(...) Przedstawienie wyróżnia pasja (dojrzato-niedojrżała) gry w Gombrowicza, która ze sceny udziela się również publiczności. 
Zachowanie rytmu między farsę, a powagę. Jużjuż, widz sobie myśli, oni zaraz przegnę i farsa przejdzie w wygłup, a tu nagle zmiana 
światła, muzyki, tonacji gry i nagle farsa nabiera innych sensów.
(...) Scenografia przedstawienia sama w sobie jest teatralnym znakiem, który oddaje główny motyw rdydurke. Wszystko jest tu 
prowizoryczne, plastikowo-sztuczne, niedoskonato-obdrapane, chciatoby się użyć terminu gombrowiczowskiego, niegotowe czyli 
niedojrzałe. (...) Przedstawienie Turteaternjest odważne i witalne, doskonałe aktorsko, ze świetnym przekazem tekstu. Gombrowicz 
inaczej, a jednocześnie w zasięgu wzroku. Idź do Turteatern, a sam zobaczysz.
Anna Nagorna / Poloniainfo.se/20.03.2009

Turteatern catę duszę stawia na Gombrowicza, każdę teatralną zagrywkę przeprowadza na najwyższych obrotach, bo to chyba 
najlepszy sposób na zyskanie nowych entuzjastów niesamowitej, nieskończenie bogate twórczości polskiego pisarza.
„Expressen"

Ferdydurke dostarcza silnych emocji. Bez wątpienia mamy do czynienia z teatralnym wydarzeniem nietuzinkowego formatu. 
„Tidningen Kultu ren”

Mamy do czynienia z teatrem inteligentnym, intelektualnym, w którym nie brakuje jednak uczucia, bo jest go wręcz w nadmiarze. 
„Svenska dagbladet"

Turteatern pokazuje ile witalnej siły tkwi w tekstach Witolda Gombrowicza. Inscenizacja w reżyserii Erika Holmstróma jest ambitna, 
pełna fantazji i w ścisłej symbiozie z antyna^^^tycznę estetykę pisarza.
„Dagens Ny heter"

premiera 21 lutego 2009 / premiere 21 February 2009 
czas trwania 2 godz. 20 min. / duration 2 hrs 20 mins

Erik Holmstrom
(ur. 1981) Aktor, reżyser i jeden z kierowników artystycznych niezależnego teatru Turteatern 
w Sztokholmie. Oprócz Ferdydurke wyreżyserowali między innymi Chockdoktrinen - the concert, 
spektakl muzyczny zamspmowany Doktiynę szoku Noami Klein, Tradwark Sweden, przedst^a^-'- 
wienie oparte o cytaty z dyskusji dotyczących szwedzkiego „nation branding" oraz własną sztukę 
Up toyou. W swojej pracy teatralnej pragnie różnymi środkami ukazać społeczeństwo, w którym 
ze wszystkich stron człowieka osacza kapitaiizm.

SPEKTAKL TŁUMACZONY SYMULTANICZNIE 

production stands out in its passionate imature-immature) play with Gombrowicz that infects the audience as well. 
Balance is kept between farce and seriousness. The viewer is thinking they are about to go over the top and turn the farce into
a prank, when the light-, musie, timbre ofacting shift, and the farce acquires other meanings:.
... The stage sets are in themselves a theatrical sign which represents the principal mottfof Ferdydurke. Everything is ramshackle, 
plasticandartificial, imperfectandshabby, not to use the Gombrowiczian description: unreadyor immature.... Turteatern staging 
is bold and energetic, perfect in its acting, exce^ed in text delivery. A different Gombrowicz, yet within sight- Go to Turteatern 
and see for yourself.
Anna Nagorna / Poloniainfo.se /20.03.2009

Turteatern bets all its soul on Gombrowicz and pulls each theatrical trick at fuli speed as this seems the best way ^attracting 
new enthusiasts ofthe incredible, itiititely rich oeuvre ofthe Polish writer.
'Expressen'

Ferdydurke awakes strong emotions. This is undoubtedlya theatrical even on an unprecedentedscalę.
'Tidningen Kultu ren'

We are dealing with intelligent, intellectual theatre thatabounds with feeling. 
'Svenska dagbladet-'

Turteatern demonstrated how much vital sis- gy pulses in Witold Gombrowicz^ texts. The staging directed by Erik Holmstróm 
is ambitious, imaginative, and closely symbiotic with the anti-Naturalist aesthetics of the author
'Dagens Nyheter'

Erik Holmstrom
(b. 1981) Actor, director, and artistic manager ofthe independent Turteatern theatre ofStock- 
holm. Beside Ferdydurke, he has directed, among other performances, Chockdokti'inen - the 
concert-, a musical spectacle inspired by Noami Klein's TheShockDoctrine; Trademark:Sweden, 
based on excerpts from discussions on the Swedish 'nation branding', and his own play Up 
to You. In his theatrical efforts, he uses various means to show a society in which man 
is beleaguered by capitalism.

SIMULTANEOUS I N T E R P R ET AT I 0 N OF THE PLAY WILL BE PROYIDED

Poloniainfo.se
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Iwoną, księżniczka Burgunda
(Yvonne, Krincess of Burgundy)

reżyseria / directed by • Laszló Bocsardi 
dramatuucj/script by* Csongor Czego 
scenografia / set designs by *József Bartha 
kostiumy / costume designs by • Judit Dobre-Kóthay 
muzyka / musie by • Arpad Kónczei 
choreooraaia/choreography by* Fatma Mohamed 
projekcje video / video engeneered by • Sandor Sebesi 

obsada / cast
Iwona / Yvonne • Gizella Kicsid
Król Ignacy / King Ignatius* Levente Nemes
Królowa Małgorzata / Queen Margaret • Zsuzsa Gajzagó
Książę Flip / Prince Philip • Laszló Matray 
Szambelan / Chamberlain • Tibor Palffy 
Iza / Isobel • Gyongyi Pal-Fe^nnczi/A/nns Benedek 
Cyryl / CQril • Lorand Vata/Alfred Nagy 
Cyprian / Cyprian • József Kolcsar 
Ciotka I / I Aunt • Gizella Molnar 
Ciotka II / II Aunt * Szidónia Krizsovanszky 
Innocenty / Inocent • Gabor Erdei
Walenty / Valentin • Laszló Botka/József Nagy Lazar
Kanclerz / Chancellor • Mihaty Kórnh/es 
Marszałek / Marshal • Laszló Veress 
Urzędnik / Magistrate • Karoly Laszló 
Żebrak / Beggar • Laszló Darvas 
Damy dwou / Ladies of the court • Maria Fekete, 
Hainalka Szalma, Eszter Nagy, Fatma Mohamed

premiera 28 marca 2008 / premiere 28 March 2008

czas trwania 2 godz. 30 min. / duration 2 hrs 30 mins



Laszló Bocsardi stworzył barwna, bogate przedstawienie nasycone ambiwalencją znaczeń, z wyzywającą pewnością siebie posługując 
się rozmaitymi efektami. (...) Zdołał przełamać zamknięte ramy sztuki, wzbogacając jej fakturę ciekawymi skojarzeniami, co składa 
się na efektywny, dający do myślenia spektakl. Ale Iwona odsyła do jeszcze innego świata: pokazuje teatralny język w trakcie krys­
talizacji i teatralny zespół, który stosuje ten język profesjonalnie i z zaangażowaniem.
Balazs Urban/„Iwona i inni" - Szinhaz /sierpień 2008

Iwona, księżniczka Burgunda to szczególny krok w karierze Laszló Bocsardiego. Zarazem jest to etap trudny, przejście przez dziwny, 
osobliwy, groteskowy i wssrętny świat idiot^ó^w.
Laszló Bogdan / „W walce z idiotę, czyli posępne dni królestwa" - Haromssek/12M.2008

W toku kolejnych wybitnych scen, osiągających czasami szczyty mimejtycznej i techniczne doskonałości, Laszló Bocsardi pokazuje 
- kontaktując się z publicznością za pomocą języka artystycznego lub korzystając z pośredniego medium telewizji - ten nadzwyczajny 
stan nad stany: niemal na pewno przez przypadek funkcjonowanie maszynerii społeczności ludzkiej zakłóca przeciwciało 
(...)"
Tamaa Taran / „Elsynor w Cha ren ton" -Re\^vzor/ 05.06.2008

"Laszló Bocsardi has created a colourful rich performance fuli ^ambivalent meanings, using the differenteffects with egregious 
self-confidence.... He succeeded in expanding the closed frameworkofthk play by enriching its texture with interesting associations, 
producing an effective, thought-provoking performance. But Yvonne is pointing beyond itself: it depicts a theatrical language 
in its process of crystallization and an ensemble that employs that language with devotion and professional su rety." 
Balazs Urban / 'Yvonne and the Otheks'-So^nhro / August, 2008

Yvonne, Princessof Burgundy isa special step in the career of Laszló Bocsardi. Itis a challenge as well, with itsstrange, bizarre, 
grotesque and abominably idiotic world.
Laszló Bogdan / 'Defiance ofthe Idiot, or the Gloomy Days ofthe Realm'- Haromssóe/ 12.0b.2008

With numerous scenes, outstanding and imitative, sometimes reaching representational and technical perfection, Laszló Bocsardi 
depicts - through artistic communication with the audience or via the indirect medium of television - the extraordinary but ultimate 
stałe: almost surely by chance, the machinery ofhuman community is disturbed by an antibody..."
Tamas Tarjan / 'Elsinor in Char/kioo n Reeizor/ 05.06.2008

Bocsardi Laszló
(ur. 1958) Urodził się w Targu Mures. Reżyser 
teatralny, dyrektor naczelny Teatru Tamasi Aron, 
członek Romanian Theatre Union's (UNITER) 
Senate. W 1984 r. ukończył studia na wydziale inży­
nierii chemicznej Traian Vuia Politechnic Institute
w Timisoarze. W 1995 r. ukończył studia w szkole 
teatralnej i zdobył dyplom reżysera. Ma w dorobku 
kilkadziesiąt spektakli teatralnych, zrealizowanych 
w te-atrach Rumunii i Węgier. Na reżyserski war­
sztat często bierze teksty klasyczne, m.in. Sofo- 
klesa, Eu rypidesa, Shakespeare'a, Moliere'a, Garcii 
Lorki, Pirandella, Brechta, nie stroni jednak od dra­
maturgii współczesnej - w teatrze, którym kieruje 
w sezon 2001/2002 zrealizował, m. in. Proroka llię 
Tadeusza Słobodzianka. Jest laureatem wielu pre­
stiżowych nagród i wyróżnień, m.in. nagrodę 
Ministra Kultury Rumunii za reżyserię sztuki 
Romeo i Julia W. Shakespeare'a (2003). Iwona, 
księżniczka Burgunda W. Gombrowicza zrealizo­
wana przez niego w Tamasi Aron Theatre w 2009 r. 
otrzymała prestiżowe nominacje Uniiter (The Roma­
nian Theatre Union) za reżyserię i najlepszy spek­
takl.
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Bocsardi Laszló
(b. 1958) Born in Targu Mures. Theatre director, head 
of Tamasi Aron Theatre, member of the Romanian 
Theatre Union's (UNITER) Senate. He completed his 
studies of chemical engineering at Traian Vuia Politech­
nic Institute in Timisoara in 1984. He graduated from 
a theatre school with a director's diploma in 1995. 
He has staged several dozen performances in Roman­
ian and Hungarian theatres. He often focuses on clas­
sic texts by Sophocles, Euripides, Shakespeare, Moliere, 
Garcia Lorca, Pirandello, Brecht, though he does not 
shy away from contemporary drama - he staged 
Tadeusz Stobodzianek's Prophet lllyaat his theatre in 
the season 2001/2002. Winner of many prestigious 
prizes and distinctions, including Romanian Cułture 
M i n ister's Award for directing W. Shakespeare's Romeo 
and Juliet (2003). W. Gombrowicz's Yvonne, Princess 
of Burgundy that he produced at Tamasi Aron Theatre 
in 2009 has received a Uniter (The Romanian Theatre 
Union) nomination for direction and for the best spec­
tacle.

POLISH SUBTITLES WILL BE PROYIDES
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